Rok 1869. 


Dziennik Kiraj wychodzi codzi 
Numer pojedynczy w Kra 


eń wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt. 
kowie i Lwowie kosztuje 10 centów, 


Przedpłala wynosi: 


rocznie kwartalnie miesięcznie 
W EOE -141.--2: 17, 20 zł. — 5Bzłr. — 2 złe. 
W Austrji i Węgrzech .... 24 $ — 2 — 2 „ 2% cent. 
W Prusach i Niemczech ... 16 tal. 20 sgr. 4 tal.5sgr 1 tal. 15 srg. 
We Francji i Anglji....... 108 frank. 27 fr. — 10 franków. 
W Belgji, Włoszech i Szwaj- 
BATI. bie dere e AARE 80 frank. 20 fr. — 7 franków. 


stracją dziennika Kraj, wszystkie 


> Urzędy 
graniczne; oraz niżćj wymienone aje 


neje. 


Ajencje przyjmujące przed łatę. W Krakowie: Ksi 

p | Oby lna ego Przemyślu: Księgą 
Ajencje przyjmujące ogłoszenia: W Krakowie: K 
cząrski, urzęd. rady pow. w Pilznie. Stanisł 


ęgarnia Józefa Czecha. — Księ 
rnia braci Jeleniów. — W Bochni 


sięgarnia Józefa Czecha. — 
aw Mrozowski, ajent tow. ogn. krak. w 


postanowił pracą i wytrwałością dobijać 
się lepśzój przyszłości. 

Mimó tysiącznych przeciwności wytrwa- 
łem na tój przez kraj obranćj drodze, bo 
mię krzepiło przekonanie, że idąc tą dro- 
gą pełnię wolę waszą, a oraz obowiązek 
polaka. 

Na zgromadzeniu z d. 27 czerwca b. r. 
spostrzegłem z bólem serca, że powzięte 
niedawno przez kraj postanowienie zamie- 
rzamy złożyć tam, gdzie spoczywa tyle 
zbawiennych postanowień narodu naszego, 
nie spełnionych nie dla braku sił lub od- 
wagi, lecz dla braku cierpliwości i wy- 
trwałości. 

Uchwalono na owóm zgromadzeniu, że 
posłowie miasta Lwowa mają popierać 
wniosek posła Smolki z ostatnićj kadencji 
sejmowćj, to jest: że mają opuścić drogę, 


Oświadczenie posła Ziemiałkowskiego. 


Pomimo zachęt ze stron rozmaitych, 
ażeby nie uznawał za obowiązującą u- 
chwały zgromadzenia wyborców, pomi- 
mo usiłowań odebrania temu zgroma- 
dzeniu jego znaczenia i zaparcia mu 
jego właściwego charakteru; po bez- 
skutecznój agitacji swoich stronni- 
ków w celu wywołania adresu zaufa- 
nia dla polityki większości, gdyż oka- 
zało się, że 1202 wyborców podpisa- 
nych na tym adresie, broniącym raczćj 
polityki rządu niż delegacji, nie można 
w żadnym razie uważać za dostateczną 
przeciwwagę uchwały zgromadzonych 


rogę, o iE ) Á 1 sądzi, że po zastanowieniu się nad tém py- |idei ludzkości. 

BG na podwórcu ratuszowym we Lwowie, — którą kraj niedawno. obrał, a popierać szczególności do duchowieństwa obu dje- zawiodą 80 tam, gdzie tak często zabłąkał kanie, ial auaa winę wada Polski „To co dziś ledwo z trudem. jedna 30- 

), poseł Ziemiałkowski postanowił złożyć politykę wręcz przeciwną, politykę bier-|cezji, z napisu widoczna. się se niemiecki: w ciemnice mistycy- własnym tylko błędom i występkom? Jeśli| bie. uznanie, było już w poszanowaniu 

$ > A f néj opozycji. Jako znający stosunki tameczne dokła- | zmu. Prawda, że duch polski Jest poety- |tak sądzi, to się myli. w Polsce pod Kazimierzem. Wszyscy pod- 

mandat, po ukończeniu posiedzeń ZSTO-| Nie mogąc do téj uchwały postępowa- |dnie, jako mający mianowicie dokładn czny; że fantazją lubi sobie okraszać rze- Nie jesteśmy ślepi na własne błęd paj dani byli dlań równi, chłopków i żydów 

Y madzających się właśnie delegacji do|nia mego zastosować, ponieważ wniosek |wiadomość o zacnych pracach dotkniętego |czywistość, ale nigdy tój rzeczywistości | grzechy przeszłości. Aly jw ola PA otaczał jedia miłością. Słynne życzenie Hen- 
spraw wspólnych, i oznajmił to wybor- osła. sote nike rz isiapn aistra IO, oE oddam cześć prawdzie |z oczu nie traci, nigdy w nadpowietrzne grzechom przypisać upadek Polski, byłoby | "yka 1V: we Francji było rzeczywistością, 

A ny W: , , 


com swoim w oświadczeniu, które po- 
niżćj podajemy. 

Poseł- Ziemiałkowski oświadcza na- 
wet, że „byłby to postanowienie na- 
tychmiast po zapadłćj uchwale usku- 
tecznił,* gdyby nie był wprzód przyjął 
mandatu do delegacji państwowych. 

Tym sposobem poseł Ziemiałkowski 
sam najlepićj odpowiada usłużnym so- 
fistom, którzy starali się osłabić lub 
obalić znaczenie uchwał lwowskich, oraz 
pośrednio tym, którzy znów to znacze- 
nie usiłują rozszerzyć i podnieść nad 
miarę. 

Uchwała zgromadzenia wyboreów o- 
bowiązuje z jednój strony tylko posła, 
żeby albo złożył mandat jeżeli się z 
nią nie zgadza, albo w jój duchu dzia- 
łał w sejmie, jeżeli na nią przystaje, — 
a z drugićj strony obowiązuje wybor- 
ców, jeżeli są konsekwentni, żeby w ra- 


którćj służyć było jedynym celem publi- 
cznego mego zawodu, postanowiłem zło- 
żyć mandat do sejmu krajowego, i był- 
bym postanowienie to natychmiast po za- 
padłćj owój uchwale uskutecznił, gdyby 
nie to, że mam do spełnienia obowiązek 
publiczny poprzednio przyjęty. 
Przyjąłem od delegacji naszój w radzie 
państwa mandat do delegacji państwo- 
wych, którego bez narażenia się na słu- 
szne zarzuty nie mogę złożyć w chwili, 
w którój mandantom moim jest niepodobna 
wybrać innego na moje miejsce delegata; 
udaję się przeto do Wiednia, by. tam w 
delegacjach państwowych spełnić przyjęty 
obowiązek. Lecz skoro delegacje te ukoń- 
czą swe czynności, złożę mój mandat po- 
selski. m * i 
Tych zaś wyborców moich, którzy nie 
pochwalając uchwał na zgromadzeniu z d. 
27 czerwca b. r. powziętych, osobnym 
aktem wypowiedzieli mi swe uznanie , — 
za co im niniejszóm publiczne składam 
podziękowanie, — proszę, by mi nie brali 
: ir j „y_|78 złe, jeśli mimo to trwam przy posta- 
mw, łożenia mandatu przez posła, WJ”| nowieniu złożenia mandatu poselskiego ; 
brali sobie reprezentanta, którego WY” | proszę ich, by nie brali tego za mało- 
znanie wiary politycznćj zostaje: w zgo- | duszne odstąpienie chorągwi, pod którą 
dzie z ich uchwałą. Oto jest całe zna-|jako poseł walczyłem, lub -- coby mię 
czenie tego rodzaja uchwał i cała ich| Pardzićj jeszcze bolało — za lekceważe- 


I iż grię_ | nie zdań i uczuć w owym akcie wypowie- 
kompetencja. Rozszerzać ją albo ście- y Yp 


wą at » ? „| dzianych. Idzie tu nietylko o sprawę pu- 
śniać, jest naciąganiem, stronnością 1 ale i 0 moją osobę; nie wolno 
przedstawieniem rzeczy w fałszywóm 


bliczną, 
oją korzyść. 
świetle. 


mi więc przechylać szali na m 
Lwów 9 lipca 1869. 
Niesłusznie zatóm poseł Ziemiałkow - ci oś Jawy a 
ski obawia się przejścia Galicji do po- > TNM 
lityki jałowój opozycji. Jakkolwiek wy- 
borcy lwowscy oświadczają się za wnios: 
kiem Smolki, nie można jednak prze- 
widywać, żeby ta uchwała przyjętą zo- 
stała przez Galicję. Wotum wyborców 
lwowskich, o ile dziś sądzić można, 
będzie miało ten tylko dodatni skutek, 
że usunie z sejmą i osłabi powagę je- 
dnego z pajdzielniejszych apostołów 
bezwzględnój afirmacji, co najmnićj ró- 
wnież jałowćj, niebezpiecznój i szko- 
dliwćj jak bezwzględna negacja. 


Artykuł nasz naczelny w ostatnim 
numerze był dość wyraźny. Mówił on 
o księdzu arcybiskupie Ledóchowskim 
i o tych duchownych, którzy byli prze- 
ciwnymi uroczystości kazimierzowćj, 
zwracał uwagę, że „są duchowni, któ- 
rzy sami. kompromitują. niezależność 
kościoła,“ słowem w całym swym ciągu 
część od: całości odłączał. Nigdy nam 
nie przyszło na myśl za postępowanie 
jednostek mających władzę czynić od- 

świ ie posła Ziemiałkowskiego | powiedzialnym ogół, zwłaszcza ten, 
a a a. R który tych jednostek słuchać musi, 
Aa 54 wie AAE DO Mimo to, niektóre osoby mylnie widać 


gdy kraj po bolesnych doświadczeniach | zrozumiały ostatnie kilka wierszy na- 


porzuciwszy politykę jałowćj opozycji, | szego artykułu i zarzucają nam, jak to 


nie pewne przymioty; byłby już oddawna 
odpędził, bo mu się przeniewierzał czę- 
sto, gdy szło o sprawy pieniężne, a gdy 
w jakićj sprawie trzeba mu było zostawić 
swobodę raczenia siebie i innych, z pe- 
wnością zalał pałkę i choć interesu nie po- 
psuł, ale niemałych awantur nabroił, szkód 
narobił, i dodatkowych kłopotów na par 
na i na siebie nasprowadzał, 

Był to niby szlachetka, niby mieszcza- 
nin, a i coś z chłopa było w tój mięszą- 
ninie, która się razem złożyła na dzi- 
waczną figurę do żadnéj nienależącą sfery. 
Nazywał się Kalasanty Packi. 

Za młodu kwalifikował się na Jurystę, 
to tóż w Bobrówce pełnił niby obowiązki 
pisarza do kopjowania akt i dokumentów, 
któremi Korek jako prawnik fachowy, a 
procesowicz z rzemiosła, był zawsze zą- 
walonym po szyję. Obok tych obowiązków 
pełnił jeszcze wszystko, co mu kazano, 
ale jak mu tylko coś kazano ekstra rze- 
miosła, musiał za to dostać nagrodę, 
w postaci gotowego datku lub kubana, o 
którego wartość pieniężną potrafił się tar- 
gować i kłócić. 

Była to mała, niepoczesna figurka, któ- 
rój może z powodu małego wzrostu naj- 
łatwiój było wszędzie się wkręcić. Ogro- 
mne, hastroszone wąsy, komicznój marso- 
wości dodawały drobnćj fizjognomji, którą 
ożywiało dwoje maleńkich, ale chwili na 
miejscu utrzymać się niemogących oczu. | 

. Zupryna, gęsta jeszcze, tu'i owdzie 
miejscami łysemi świeciła. Wiek nie zdarł 

poszycia, ale różne przygo” 
Sa, w którym był na wozie i po 
wozem, 1 nie z jednego pieca chléb. jadał, 
musiały mu nieraz, czerep ponadwerężać, 
tak że miejscami, do kultury włosów stał 
się niezdolny. 

Ubierał się jak się zdarzyło, wogóle 


RODZINA ORSKICH. : 


POWIEŚĆ 


Wołodego Skibę. 


(Władysława Sabowskiego.) 


= ie 


(Ciąg dalszy.) à 
O wszystkióm jednak zachowywano ta- 
jemnicę i gromadzono powoli materjały 
ojowe do walnego starcia z Bobrówką.. 
(i nawet, którzy dostarczali Abramowi 
tego rodzaju goxumentów, nie domyślali 
| Się w zupełności ich celu, į służąc spół- 
ce zą narzędzie, nie wiedzieli że należą 
o uorganizowanego „działania przeciw 
orkowi. ý 
„Abram okazywał się w całój tój spra- 
wie bardzo przebiegłym dyplomatą. Do 
wszystkiego, czego potrzebował, umiał 
dotrzeć, każdego kogo. potrzebował do 
Powolności swojćj woli nakłonić, tych co 
się obawiali Korka,‘ oŚmielić 1 zabezpie- 
czyć, słowem, na wszystkie strony jednał 
-sobie stronników i wszystkich sprzymie- 
rzelców użyć i zająć potrafił. ; 
Byłoby to zawiele złego na jednego, 
gdyby Korek był mniéj przebiegłym. 

o niejakim przecież czasie dawny pan 
Jacka, który ciągle domyślał się czegoś, 
chociaż nie mógł jeszcze dojrzeć ukrytój 

reki, jaka przeciw niemu działała, z pe- 

| wnych wskazówek nabrał przeświadczenia, 

(że w istocie jest ktoś, co sobie zaprzy- 
„siąśł, że mu wszędzie szyki psuć musi. 
9 <— Komu się na ochotę wzięło, — mó- 

à mił do siebie, — zgądnąć: nie sposób, ale 

vyśledzić trzeba 
umfackiego do 


Miai w swój Bobrówce tot 
hkich rzeczy, człowieka, którego gdyby 


garnia Wydawnictwa dzieł tanich i pożytec 
: W. Pisz, — W Gorlicach: W. Muchowi 
We Lwowie: Księgarnia Karola Wilda — Ksi 

Kętach. Handel P. Mildnera dawni 


czóćm jest rzecz 
pogrzebową. Os 


bowiem naj 
kie miewał 
z lustrem w otwartym zostawał an 
zmie i nigdy do 
wiono o nim, że 
nie lubił pattżyć, żeby swego portretu 
nie ujrzał w źrenicach. 


wszystkich sobie zj 
na prawdę wszys 
interlokutora 
czóm stoi nie 
tóm sam nieraz odwodz 
przed chwilą przekona 
bierać różne charakter 
mu by 


skojarzyły Packiego z 
pewna, że lepsze 
Bobrówki wynale 
rozstawał się tóż z 
nieraz miał powód na 
trzymał go ciągle przy s 
sto za jego pośrednictwem robi 
dy albo spekulacje. 


stanowił użyć g0 znowu, w cel 


mi hufcami, kto w wojnie. prz 
komenderuje. 


zawołanie. 


wchodził, — czy ty uważa 


a/-adudu | a az mee 
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Redakcja i Administracja w Krakowie, ulica Kanonna 1. 115. 
kspeędycja miejscowa w drukarni Budweigera, ulica Grodzka. 
Listy niefrankowane nie przyjmują się. Reklamacje niepieczętowane 
wolne są od opłaty. Rokopisi nadsyłane Redakcji nie zwracają się 
niszczone będą. 


Cena ogłoszeń (inseratów) 


za wiersz drobnego druku lub jego miejsce: 
Pierwsze umieszczenie .... . 
Każde następne umieszczenie 
Stempel od 


znych. — Na 
icz sekretarz 
ogn. krak. w Brzesku. FØ Ksaw Gan- 


Administracja Dziennika ener: Markt Nr. 11. — Oppelik, Wollzeile 


i St. Gallen u Hasenste 


czyni szanowny autor poniższego listu, |za wrodzonym popędem naszym, nie wzięlilbyć jednym narodem* wołał wśród hu- 


bierzem o toto, Protesty- |pohopu do oddania się mistycyzmowi i|cznych oklasków i okrzyków. Widać ztąd, 
że o iw: s, ża 2 iż z R ost ai oczekiwali jakiegoś cudu odrodzenia. Ra-|że rząd wiedeński i ministerstwo wiedeń- 
Pon: J. prze DZE: 1 f dzą nam, abyśmy się raczój trzymali po-jskie nie zamyka polityki swój narodowćj 
z tćm większą przyjemnością umieszcza- 


upadku dawnćj polityki europejskićj ocze- 
kujemy zbawienia Polski. 

Zupełnie w inny sposób. na uroczystość 
Kazimierzową. zapatruje się Debatte. 


y C 1 lityki realnéj i praktycznój, abyśmy z hi-|w granicach austrjackich ? Czyż zatem Neue] W ślicznie, poetycznie napisanym artykule 
my reklamację p. Danielewskiego, że storji rządów Kazimierza Wielkiego przyjęli |/reie Presse żąda od nas większćj lojalno- wstępnym widizi ona w obchodzie pogrzebo- 
od początku do końca zgadzamy się|naukę i poznali, jakiemi środkami kraj ijści aniżeli od ministrów austrjackich i od| wym niby podanie. z zamierzchłych wieków, 


naród dźwignąć można, 
Źniejsze generacje w P 

Dziękujemy dziennik 
przestrogę i radę; ale tóm, cośmy w dniu 
uroczystego obchodu pisali, świadczymy 
się, żeśmy równie rządy Kazimierza W. 
postawili za wzór i modłę naszćj pracy 
koło dobra narodowego, a co do prze- 
strogi, niech sobie pozwolą powiedzieć, 
że jest zbyteczną. Duch polski nie jest 
skłonny do mistycyzmu; żadne przypad- 
kowe, choć najdziwniejsze analogje nie 


naukę, którą „pó- 
olsce pogardziły. * 
om wiedeńskim za 


najzupełnićj ze wszystkićm co mówi o 
duchowieństwie wielkopolskićm. 

Oto jest list, o którym mówimy : 

Szanowny redaktorze ! 

W numerze 107 Kraju czytam na wstę- 
pie artykuł pod napisem „Ks. arcybiskup 
Ledóchowski,“ który kończy się wyraże- 
niem boleści nad mniemanym upadkiem 
cnót obywatelskich w duchowieństwie 
polskićm. Że się to odnosić ma głównie 
do duchowieństwa wielkopolskiego, a w 


rządu wiedeńskiego ? 

Przyjmujemy jako szczerą radę zdanie 
Neue freie Presse, żebyśmy nad grobem 
Kazimierza W. zastanowili się nad przy- 
czyną upadku Polski i zapytali się siebie 
samych z czyjćj to nastąpiło przyczyny ? 

Jeżeli kiedykolwiek, to pewnie nie w dzi- 
siejszym czasie, w dziesięcioleciu dzieł Szmit- 
ta, Szujskiego i Kalinki możnaby nam za- 
rzucić, żeśmy zaniedbali stronę historycznćj 
naszćj polityki. Ale czy Neue freie Presse 


przenoszące myśl wkraje mytów. Król zmart- 
wychwstały po pięciu wiekach,kiedy państwo 
jego umarło, przychodzi poto, aby wspo- 
mnięnie jego czynów w sercach polskich 
znowu odżyło. 

Debatte nie dziwi się bynajmnićj, że ta- 
ki fakt stał się hasłem imponującćj naro- 
dowćj uroczystości. Cześć jaką oddano Ka- 
zimierzowi, należała mu się według tego 
dziennika, nietylko jako królowi Polski, 
ale jako. jednemu z zapaśników Świętych 


ac owo bolesne określe- 
nie do należytych granic. 

Postanowienie ks. arcybiskupa w chwili 
tak powszechnój a namaszczonćj żałoby 
narodowćj.wydane, dotknęło bez wątpienia 
boleśnie wszystkich, a duchowieństwo — 
mianowicie duchowieństwo parafjalne — 
w obu djecezjach bez wątpienia najbole- 
śnićj. Kto umie śledzić w objawach życią 
uczucie będące objawu tego Źródłem, do- 
strzeże tego na każdym kroku. Że inna 
manifestacja ze strony tak boleśnie do- 
tkniętego duchowieństwa nie odezwała się 
i nie odezwie, łatwo sobie wytłómaczyć, 
mając na uwadze posłuszeństwo i karność 
w hierarchji duchownćj, która przecież 
jako cnota wielka i przymiot konieczny 
zasługują na najwyższe poszanowanie. 

Nyrażenie końcowe waszego artykułu, 
szanowny redaktorze, niesłusznie zatóm 
wzięło część za całość, choć część ta na- 
wet głową samą. Jeżeli kto, to ducho- 
wieństwo archidjecezji poznańskićj i gnie- 
źnieńskićj przechowuje, rozwija, krzewi i 
do potężności w sobie i w społeczeństwie 
cnoty obywatelskie doprowadza, a nad 
czóm w danym razie bolejecie wy i my 
wszyscy, to się zaryło głęboką raną w 
sercu duchowieństwa, któremu prócz tego 
ciągle stoi przed oczyma ogrom niebez- 
pieczęństwa dla narodu i kościoła, które 
wszelkiemi sposobami jakoby przyśpieszyć 
się starano. 

Zechcićj, szanowny redaktorze , wziąć 
pismo moje jako wyraz prawdy i wyraz 
hołdu dla cnót wielkich obywatelskich” ną: 
szego duchowieństwa, a ztąd czy to ogło- 
szeniem niniejszego listu, czy w inny spo- 
sób, oddaj sprawiedliwość, komu się na- 
leży, rozróżniając część od całości. 

Przyjmij zarazem i t. d. i t. d. 
Kraków 11 lipca 1869. 

Ignacy Danielewski. 
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nie zapuści się krainy. 

Że z poetycznóm uniesieniem, z r 
czcią Zwracamy się ku przeszłości 
to przecież i 
pisze: 

„Dla ludów śród gruzów żyjących prze- 
szłość nietylko jest skarbem wielkich czy- 
nów i zdarzeń, nietylko nauczycielką te- 
raźniejszości i zwierciadłem chwały, ale 
także źródłem życia, nadzieją przy- 
szłości, rękojmią zmartwychwsta- 
nia!“ 

Niechaj się zaś nie obawia N. fr. Presse, 
aby pielęgnowanie przeszłości odwiodło 
nas od produkcyjnćj pracy nad teraźniej- 
szością; aby „historyczne wspomnienia — 
w rodzaju obchodu kazimierzowego olśni- 
ły — Wzrok nasz i sprowadziły nas z 
praktycznćj podstawy stosunków istnieją- 
cych w krainę polityki marzeń.“ 

Jeżeli jednak VN. fr. Presse z drugićj 
strony prawi nam o ścieśnieniu i ograni- 
czeniu polityki naszćj narodowćj w obrę- 
bie granic Galicji, to niechaj wie, że kraj 
można podzielić, ale duch jest jeden i 
nierozdzielny. Możemy pozostać w grani- 
cach legalności, możemy nie robić planów 
bezpośrednio przekraczających kordon au- 
strjacki; ale cokolwiek robimy dla pod- 
niesienia ducha narodowego, cokolwiek 
robimy dla narodowości naszćj, to choćby 
w jakimś najodleglejszym kąciku Galicji 
się działo —otwarcie to wyznajemy — dzieje 
się dla całćj Polski. 


za jego czasów, bo żywił bie 
zbożem z spichrzów państwa. 

W takim tonie przechodzi Debatte da- 
léj. zasadnicze idee Kazimierzowych: rzą- 
dów i mówi, że dzieje tego króla powinny. 
Polsce służyć za wskazówkę przyszłości. 
Bo choć już półtysiąca lat upłynęło od 
śmierci Kazimierza, idee których on był 
piastunem nie przestały być gwiazdą prze- 
wodnią narodów. Nie żąda Debatte od po- 
laków w Gali 


cji, ażeby dla postępu i wol- 
ności wyrzekali się narodowości swojćj, lecz 
żeby jedno z drugiem za nierozłączne u- 
znali. 

„Obchód Kązimierzowy, 
batte, — zmienił. się w ur 
tania, rzadką nawet w naszem stuleciu, 
która serca polaków przejąć musiała na- 
dzieją, że ich długą żałoba zakończy się 
wkrótce. Wyznajemy, że ta nadzieja pola- 
ków bynajmnićj nas nie przeraża. Myśl, 
że państwo Jagiellonów powstanie z.grobu 
w takićj lub owój formie nie jest dla nas 
przestrąszający.  Musielibyśmy zwątpić. o 
nemezys dziejowćj, o sprawiedliwości, gdy- 
byśmy chcieli wyrzec się, myśli odżycia 
podstępnie zgładzonego państwa. Życzymy 
jednak żeby polacy nie zapominali także 
o. postępie, żeby ich przedstawiciele łączyli 
się „wszędzie otwarcia i szczerze z zapa- 
śnikami idei naszego stulecia i nie trzy- 
mali się przesądów, nad które już świeżo 
powtórnie pochowany ich król był wyższym. 
Jeśli na tój drodze wytrwają,. rozjaśni 
wkrótce noc ich niedoli nie postać zmar- 
łego, króla, lecz świetna gwiazda pięknćj 
przyszłości. * 


jeszcze większem zaślepieniem. Rzućmy o- dnych kmieci 
kiem na stan Europy w całéj drugićj po- 
łowie 18 wieku. Gdzież było lepićj, gdzież 
inaczćj się działo jak w Polsce? Nigdzie 
nie lepićj—jeżeli nie gorzćj | 

Czytajmy historyków niemieckich, czy w 
Niemczech w owym czasie nie było równego 
zepsucia, równego upadku moralności publi- 
cznéj jak w Polsce? Słuchajmy co francu- 
zi opowiadają o rządach i dworach przed- 
rewolucyjnych Ludwików? Gdzież wtedy by- 
ło lepićj—nigdzie ! 


eligijną 
naszój, 
N. fr. Presse pojmuje, gdy 


— kończy De- 
oczystość zbra- 


podnosiły często sprawę 
wnoż to Cesarz austrjac 
austrjackim podnosz 


EE R 


-Przegląd tygodniowy. 
Przesilenia ministerjalne, mnićj lub wię- 
céj rzeczywiste, częścią w ukryciu się wa- 
Żące, częścią na jaw występujące — ce- 
chowały sytuację zeszłego tygodnia. Wszę- 
dzie, w Paa wa Francji, we Włoszech, 
w Hiszpanji, w opt opinja publiczna 
wietrżyła je, domyślała się ich; pragnęła, 
czy tóż na jawie je widziała. Najjawniej- 
szóm było 1 najwięcój wywołało komenta- 
rzy przesilenie w Prusach. Zamiast mini- 
sterstwa Bismarka, stanęło na czele chwi- 
lowo ministerstwo  Heydt - Eulenburg- 

Mühler. ) 
Tak namacalnych ks 
nych jak w Prusach, nigdzie zresztą nie 
w rozradowane tłumy ludu -niemieckiego przyjęły przesilenia ministerjalne. Cess- 
rzowi francuzkiemu snać trudnóm jest 


zgromadzonego z nad Renu, z nad Sprei go dźwignię: frani L 4 
iz nad morza północnego? „Pragniemy nego ale od|rozstanie się z Rouherem. We wszelkicłgw qR 


| ae P a RDA 


możny panie... w tém wła-| — Słucham, jaśnie wielmożny panie. kowa, nawet najbliższe sąsiadki ulicy grodz- 
co?.. gdzie ?.. — Zakręć się pomiędzy ludźmi i puść | kićj, nie dowiedziałyby się, że tąż ulicą 
— Okolica szyje mi buty.. pogłoskę, że cię wypędziłem, albo że cię |szli 8go lipca o godzinie ósmój reprezen- 
mnie tak jak uważali dawni myślę wypędzić. Powiósz, że szukasz miej- | tanci gmin, miast, sejmu, szkół, towa- 

— To prawda, sca i daj do zrozumienia, że masz takie rzystw i t.d. — niktby się nie domyślił, 
prawda jak słońce świeci na niebie od | rzeczy, takie papiery, za pomocą których | że ten pochód milezkiem sunący na Wa- 
wschodu aż „do zachodu, kiedy chmur | zgnbić mnie można... wel, zamykający za sobą ostrożnie drzwi, 
nie ma... szyją buty. — Rozumiem, Jaśnie wielmożny panie, ma na celu pochowanie zwłok Kazimierza 

—- W tóm jedna ręka musi być... niech mnie rozmiażdżą, jeżeli nie“ rozu-] Wielkiego. > > 

Packi znów się przysiągł i znów po-|miem już wszystkiego... potóm naturalnie|  Pięćset lat czekały szóżątki wielkie- 
twierdził. zwracać uwagę, kto mi zechce dać u sie-|go króla na ten zaszczyt, aby były po- 

— Otóż, ją ci powiadam, Packi, że| bje miejsce, albo kupić odemnie takie | chowane przy zamkniętych drzwiach. 
jeśli mi ty nie odkryjesz, kto to wszystko | papiery. . Nie zaniedbano żadnych środków ostro- 
kartuje i układa na mnie, to mi nikt nief — Tak jest... doskonale, Pacusiu... żności, aby jak najmnićj ludzi mogło być 
odkryje, chyba po czasie. /W taki sposób zawarte zostały pakta, | obecnymi tój uroczystości, zawijano stá- 

Packi zaklął się, że jak pragnie usły- | Korek rozpoczynał rekognoskowanie nie- |rannie w całuny skrzynkę blaszaną prze- 
szóć skrzypienie klucza otwićrającego wrota | przyjacielskiego obożu. » zwaną przez komisję metalową tru- 
niebieskie dla jaśnie wielmożnego pana] — Jak się dowiem, z kim mam wal- mną, aby nikt nie wi tego ' arcy- 
i dla niego, jęśli on nie wykryje to nikt|cżyć, — myślał, — nie będę czekał aż dzieła kunsztu blacharskiego, nad któróm - 
nie wykryje, mnie zaczepią, sam im stanę. We wszel-| „sześciu robotników przez Sześć dni, po 

więc, Pa kićj wojnie zaczepiający ma większąszansę | dwa razy sześć godzin dziennie praco- 
bréj nagrody, z Spróbujemy się, zobaczymy. wało.* Arcydzieło to, na które sypały się 

Kalasanty W godzinę potóm już Packiego nie było ofiary z całego kraju, jako coś wstydli- 
hamowanem; w Bobrówce. wego, zakryto szczelnie całunem, całun 
entuzjazmu, (Dalszy ciąg nastąpi) z murami kościoła, a kościół mura- 

Innemi raz mi fortecznemi, i tę to dopiero ostateczną 
wiał swemu ò totumfackiemiu obmyślenie 77 STRSBĄ owłokę trumny pokazano oblegającemu 
środków działania. Rozkazywał w krót- awel ludowi, który tyle mil przepiel- 
kich słowach, wysłuchywał dość długich grzymował na to, aby mieć jakie takie 
przyeag i przyrzeczeń, potóm  giestem wyobrażenie o budowie bramy zamku kra- 
wskażywał mu drzwi i mówił: kowskiego i aby u stóp królewskićj sies 

I dopóki nie bę- dziby nabrał wiary, że za tą bramą od- 
żeś zrobił co ci bywa się coś nakształt pogrzebu królew- 
skiego. 

Mówię nakształt, choć 
możnaby raczćj nazwać nie 
nym, niedokończonym. Ni 
'ceremonje , jak np. mo 
z l uraa braku i 
odłożono na złą pięćsetl: 
cę odkrycia inok “królewskich. Na ten- 
czas mają także nadciągnąć oczekiwanj 


niemiecką. Da- 
ki z ministrem 


narodowości niemieckićj ? 
tamy — rząd wiedeński nie 
l wéj polityki. niemieckiéj na 
dzielnicach Austrji? Oto dlatego, że ducha 
nie możną pokrajać, ani rozkawałkować 
żywćj narodowości; że „Deutscher Geist“ 
jest równie jeden i niepodzięlny, jak duch 
polski, 

A roku zeszłego, na ostatnićj niemie- 
ckićj uroczystości strzelców czy Neue freie 
Presse nie przypomina sobie słów, które 
na praterze wiedeńskim z trybuny ludowéj 
grzmiącym głosem rzucał pan Giskra 


Czemuż — 
Nie przemilczały uroczystości ograniczył s 
z dnia 8 lipca dzienniki wiedeński 
wzięły. z nićj pohop do arty 
nych poświęconych sprawie 
góle, a w szczególności s 
w Galicji. Tagblatt i N. fr 
myślnie ostrzegają nas, aby dziwny przy- 
padek odkrycia zwłok i korony Kazimie- 
rza W. nie zawiódł nas na manowce po- 
lityki idealnćj, poetycznćj; abyśmy w unie- 
sieniu nie uważali uroczystości tój za u- 
roczystość zmartwychwstania, tylko za to, 
ywiście — za uroczystość 
trzegają nas, abyśmy, idąc 


naszćj 
e, ale 
kułów wstęp- 
polskićj w o- 
prawie polskićj 
'. Presse jedno- 


ztałtów zewnętrz- 


A -—— SK 


= 
mnićj dbał o elegancję. Rzad- 
stosunki z miednicą i mydłem, 
; tagoni- 
niego nie zaglądał. Mó- 

nawet ludziom w oczy 


"— Jaśnie wiel 
śnie sęk... 


. 


„nie uważają 
wniój... 
Jaśnie wielmożny panie... 


Rozmawiać umiał ze wszystkiemi i 
ednywał, tém, że z góry 
tkich twierdzeń swego 
przysięgał na wszystko, na 
bo i ziemia, chociaż go po- 
ił od wyrażonego 
nia. Umiał przy- 
, ale najzgrabnićj 
cym i liżącym się. 
okolicy, jakie losy 
Korkiem, to tylko 
80 sekretarza dziedzic 
eźĆ sobie nie mógł, nie 
nim wcale, i choć 

niego- narzekać, 
obie, niezłe czę- 
ąc facjen> 


ło być schlebiają 
Nikt nie wiedział w 


— 


custua jeśli pragniesz do- 
ajmij się tóm. 

przyjął ten mandat z niepo- 
wylewami jak największego 
Teraz obsaczony ze wszech stron, po- 
u wywie- 
kto dowodzi nieprzyjacielskie- 
i eciw niemu 


ami Korek zwykle pozosta- 


zenia się, 


Tygodnik krakowski. 


Posłał po niego, Packi się stawił na 5 
rzekł doń gdy 


łeś, że sig coś 


— Słuchaj  Pacusiy, — 


więci ?.. 


Tym raz 
— Jaśnie wielmożn 


pogrzeb ten 
taktykę, 


ukształtowa- 
ektóre M mi zy 
wę pogrzebową, 
czasu i licznych zajęć, 


y panie, — odpowie- 
otąd. sam jeden ja- 
chlebodawcę , — że- 


— Słuchaj Pac 


; nie i cicho; tak cicho, że gdyby nie ję- 
Ja cię nauczę jak 


/ — rzekł do niego, — 1 
c, zyczne dzwony i gazety, żądaą z ulic Kra- 


masz zrobić. ; 
La 


O R ENDET E A N E TS 


e, . o nowóm ministerstwie. Cesarz miał po- 
wiedzieć, że pragnąłby ministerstwo „Olli- 


z 
kę. 
i 


_. strem finansów Figuerolą przyszło do o- 


_ jusz z dziennikami stronnictwa progresi- 


„ przesilenia ministerjalne ? 


= rów europejskich. Słychać że mieszkańcy 


76 p. K., werbując ich do siebie, aby z nich 
p. ści 


- dlowéj. Prim w poczuciu przewagi swój i 


jął rejencję, cofnął się na drugi plan, 


` Cambray Digny i Menabrea chcą jeszcze 


r wiadomości polityczne 


Mimo kordonów i straży, wieść o dziwnym 


‘odk 


waglgdzie, i już dziś pono zbiera składki 


2 sn? KRAJ z wtorku T3 lipca 1869. 
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(W. K.) Z pod Mielca 9 lipca. (Kor. |Ignatiew po' powrocie do Petersburga po- |wa organizowania swych prac i swych ko- 
„Kraju.*) — Gdy cały kraj kirem okryty | dniósł konieczność utworzenin w Stambule |munikacji z rządem, byłoby w naszóm 
obchodził wczoraj w 500 lat ponowne|osobnego szpitala dla moskali, takiego, | przekonaniu najlepszym środkiem do do- 
pochowanie popiołów króla naszego Ka- |jakie posiadają inne państwa. Fundusz na |pięcia celu* (zadowolenie życzeń kraju). 
zimierza W., i nasze miasteczko oddało |to potrzebny ma być zyskany za pomocą Takie sformułowanie interpelacji znosi 
ostatnią posługę świętym dla nas reli- |podatku nałożonego na statki moskiewskie | wszelką wątpliwość co do jej charakteru 
kwjom. do Carogrodu przybywające. Mówią, że|i sprowadza ją do kwestji praktycznych, 

Nabożeństwo żałobne, za duszę Kazi-|projekt ten wkrótce w wykonanie wejdzie. |na które rząd odpowiedzieć będzie zmu- 
mierza W. króla polskiego odbyło się z| -~ W dniu 22 czerwca (v.s,) car przy- |Szonym stanowczo. Pierwszym rezultatem 
całą okazałością; licznie zgromadzone oby- | był niby niespodziewanie z willi Ilinwkoje |tćj nowćj interpelacji jest, że się niektó- 
watelstwo sąsiednie, mieszczanie, włościa- |do obozu pod Moskwą na chodyńskićm |rzy z dawnych jej promotorów, jak pp. 
nie, korporacje powiatowe i miejskie ze- |polu rozłożonego, i kazał dać znak alar-| Mege, Quesnet, od nićj cofają. Strata ta 
braniem swóm okazały, że pamięć wiel-|mowy. Wedle sprawozdań Mosk. Wied. |nie dotkliwa pod względem liczby, bo i 
kiéj przeszłości w sercach naszych nie|w niespełna 10 minut bliższe, a w pół|tak w chwili zamknięcia zebrało się 101 
żastygła i że jak dawnićj mieszczanie |godziny dalsze pułki stały już w szyku|podpisów, opłaca się w dwójnasób tém, 
Krakowa potrafili uświetnić ślub wnuczki 


Kazimierza z Karolem IV. cesarzem nie - 


skowe otrzymały polecenie oddawać wszel- 
kie honory i t. d. Wszystko to zdaje mi 
się mało prawdopodobnem, bo wiele fak- 
tów dowiodło jakie uszanowanie czuje Wie- 
deń dla Petersburga. 

W chwili gdy piszę, nie jeszcze nie wie- 
my tutaj jak się uroczystość cała odbyła 
za to wam tylko ręczyć mogę, że ile serc 
i dusz uczciwych pod jarzmem moskiew- 
skim jęczy, tyle ich wczeraj poleciało do 
Krakowa, i szło za trumną króla chłop- 
ków. 

Dziś już jednak telegraf doniósł nam 
w jaki sposób, moskale odpowiedzieli na 
ten obchód uroczysty. Właśnie w dniu 
wczorajszym t. j. 8 lipca ukazał się w Pe- 
tersburgu ukaz zamieniający szkołę głó- 
wną na uniwersytet moskiewski, a 0 uka- 
zie tym dano znać telegrafem do Warsza- 
wy, i umyślnie wieść tę rozpuszczono. 

Moskale więc urządzili sobie kontr-ma- 
nifestacyjkę. W czasie w którym naród czci 
twórcę alma mater krakowskićj, moskale 
znaną ostatnią szkołę polską, w dniu w któ- 
rym Polska chowa po raz drugi swego 0- 
Świeciciele, moskale kończą swoje dzieło 
ogłupiania. 

Coś podobnego spotka nas niezawodnie 
wd. 11 sierpnia, i przygotowani na to je- 
steśmy. Nie sądźcie jednak, żeby kto bądź 
mający wszystkie pięć klepek w głowie 
ukazy te przypisywał tym uroczystościom 
i na was zwalał za nie odpowiedzialność. 
Ukazy te są oddawna postanowione i choć- 
byście zamilkli, choćbyście się w mysie 
pokryli jamy, i znaku życia mie dawali, 
byłyby one niemnićj zfabrykowane. Prze- 
cież o odkryciu szczątek Kazimierza Wiel- 
kiego nikomu się nie śniło jeszcze, kiedy 
już ruina naszćj szkoły głównćj była po- 
stanowiona. 

Tylko, że zamiast daty któregoś tam 
sierpnia nosić będzie ukaz ten datę 8 li- 
pca, a to doprawdy ani ziębi, ani grzeje. 

Szczegóły ukazu tego jeszcze nie znane 
u nas, napiszę więc o nim poźnićj. 

Ukazał się także poprzednio inny ukaz, 
a raczćj wyjaśnienie do okupu dawniejsze- 
go, cechujący doskonale rządy moskiewskie. 

Wiadomo ile to hałasu narobiło przed 
kilku łaty zniesienie kary cielesnój w Car- 
skich posiadłościach. 

Jakto? nie wolno bić człowieka w Mo- 
skwie, cóż się z nahajką, co z knutem, 
co z carstwem bez knuta i nahajki stanie. 

Swoją drogą jednak płatne organa pod 
niebiosa wynosiły cara, że raczył znieść 
to o czóm od stu lat ludzie na zachodzie 
zapomnieli. 

Kara więć cielesna zniesiona w carstwie! 
Tak sądził świat cały, nieznający Moskwy, 
i byłby sądził dalćj, gdyby nie nowe Toz- 
porządzenie rządzącego senatu. 

W rozporządzeniu tóm senat, zastana- 
wia się czy członkowie ziemstwa (ro- 
dzaj rad powiatowych) wybieralni ze 
stanu włośćiańskiego, podlegają 
lub nie podlegają karom cielesnym 
— j po długiem zastanowieniu się, uważa 
że stanowczo nie ulegają z mocy uka- 
zu z17 kwietnia 1863 r., ale tylko wciągu 
czasu na jaki obrani zostali. 

| otóż zdziwiona Europa dowiaduje się, 
że w owóm państwie demokratycznem pod 
owym liberalnym carem, chłopi biorą po 
dawnemu baty, i że aż rządzący senat mu- 
siał na pełnóm zebraniu zastanawiać się czy 
członkowie rad powiatowych, w czasie swe- 
go urzędowania mogą być bici lub nie? 

Tak to kara cielesna zniesioną została, 
tak wszystkie reformy bywają w carstwie 
przeprowadzane. 


wyjmowania tych szczątków z grobowca, a 
potóm mówi, że szczątki te znalezione zo- 
stały w trumnie szklannej. 

Korespondent takiego dziennika obecny 
przy akcie takim? Szklanna trumna przed 
pięcioma wiekami? Biedna to redakcja 
dziennika, która tak się złapać dała... 

Mimo jednak tych wszystkich ostrożno- 
ści, wieść ta bardzo szybko rozbiegła się 
po Warszawie i po kraju całym, i wywarła 
wrażenie niezmierne. Naród jak jednostka 
wśród nieszczęść, wierny w cuda i rzeczy 
nadprzyrodzone, szuka proroctw i przepo- 
wiedni lepszćj przyszłości. 

Przypominamy więc sobie, że i za Prze- 
mysława odnalezienie korony Chrobrego 
było końcem nieszczęść, początkiem epoki 
świetnój, z otuchą w sercu dziękujemy Bo- 
gu za to opatrznościowe odkrycie, zesłane 
jakby na pociechę nieszczęsnema narodowi. 

Tego wszystkiego nie znać naturalnie; fi- 
zjonomja kraju i miasta zwyczajna zupeł- 
pie, o najcichszem nawet nabożeństwie ża- 
łobnóm, mowy być nie może, i każda choć- 
by najdrobniejsza manifestacja, byłaby czy- 
stóm szaleństwem. 

Ale, gdy wy szczęśliwsi, głośno obcho- 
dzicie tę uroczystość, my ją święcimy tak- 
że cicho, tajemniczo, jak wszystkie nasze 
pamiątki, w gronie naszych rodzin, w głębi 
serc naszych. 

Wszędzie dziś, gdzie się na herbatę zbie- 
rze kółko dobrych znajomych, gdzie dwóch 
przyjaciół idą na spacer, mowa z pewno- 
ścią o tym wypadku i o nowinach z Kra- 
kowa. s 

Wszędzie prawie spotkać można na sto- 
liku jaką książkę historyczną, która się 0- 
twiera na epoce kazimierzowskićj, którą 
zuać przed chwilą ktoś z rodziny odczy- 
tywał. 

Wczoraj zaś rano, choć to dzień był po- 
wszedni, kościoły były zapełnione więcćj 
jeszcze prawie jak w zwyczajne święto. 
Ten sam fakt zauważyłem, gdy wiadomość 
o wywiezieniu biskupa Łubieńskiego nade- 
szła. Modlitwa, oto jedyny sposób manife- 
stacji naszćj na dzisiaj. i 

Tymczasem wieści od was nadchodzą naj- 
rozmaitsze, z których wiele przynajmniej 
posądzam o przesadę. Mówią np. że skład- 
ki na trumnę Kazimierza przeszły już su- 
mę 50,000 reńskich. Miałożby to być pra- 
wdą? Chyba od kilku lat Galicja ogromnie 
się zmieniła. 

Gdyby jednak była w tóm choć połowa, 
choć czwarta część prawdy, to zwróciłbym 
waszą uwagę na to, czyby Z tych pienię- 
dzy mie dało się utworzyć jakiegoś fundu- 
szu na wsparcie wdów, na wychowanie sie- 
rot po tych co zginęli na polu walki lub 
na szubienicy. My tu, a przynajmnićj część 
poczciwsza naszego społeczeństwa tak jest 
wyczerpana, wyżyłowana, jak to mówią, 
że nam się na grosz większy zdobyć nie- 
łatwo. Zresztą składki wszelkie są surowo 
zakazane. Tylko więc pojedynczych ludzi 
wysiłki i ofiary w pomoc przychodzą tym 
sierotom narodu. 

I oto wiem, że żony tych, przed boha- 
terstwem których cały naród klękał swo- 
jego czasu, których nazwiska dziś jeszcze 
człowiek serca bez uchylenia kapelusza nie 
wymówi, wiem, że tych ludzi wdowy, pra- 
cują i zapracować nie mogą na kawałek 
chleba dla dzieci swoich. 

Rzecz to smutna i demoralizująca. Przy- 
kład taki niejednego odstraszy od poświę- 
cenia życia za ojczyznę. Zginąć samemu 
— to nic. Ale myśl, że najdroższe istoty 
pójdą na zatratę, że może nędza wepchnie 
je w kał i błoto — to rzecz okropna, i 
potrzeba więcćj jak bohaterstwa, żeby mi- 
mo takiego widma, pełnić swój obowiązek. 
Jeżeli więc rzeczywiście składki u was tak 
wielkie przyjęły rozmiary, możebyście myśl 
tę podnieśli. Śmiało twierdzę, że z grobu 
powstały Kazimierz nie inaczćjby niemi 
rozporządził. (Serdecznie polecając myśl 
tę publiczności naszćj, z boleścią zazna- 
czyć jednak musimy, że Warszawa mie- 
rzy nas widać- własną miarą, i ma szcze” 
gólne o naszćj hojności wyobrażenie. Choć 
z drugićj strony przyznać należy, że gdy- 
by nie tak szybkie uwinięcie się z pogrze- 
bem, skutki byłyby doszły do cyfry wcale 
poważnój. Zresztą słyszeliśmy, a nawet 
pisaliśmy o komitecie, który się zawiązał 
w celu dania opieki rodzinom poległych. 
Dlaczego komitet ten milczy? piewiemy. 
Przyp. Red.) 

Przepraszając za tę wycieczkę i ten na- 
jazd na wasze kieszenie, wracam do po- 
głosek. Otóż mówiono u nas, że ma przy- 
być z Wiednia na obchód ten, ktoś z ro- 
dziny cesarskićj, że władze cywilne i woj- 


więc nowych kombinacjach ministerjalnych 
przez dzienniki podawanych, nie obchodzi 
się bez tego ministra. Natomiast pogłoski 
i wieści godzą go z Ollivierem i wprowa- 
dzają w ministerstwo czterech członków 
stronnictwa umiarkowanego. Charaktery- 
stycznóm jest bom mot, krążące w Paryżu 


vier“ — ale bez Olliviera. 
'Groźnićj stoją rzeczy w Hiszpanji. Mię- 
dzy pierwszym ministrem Primem a mini- 


twartój walki na posiedzeniu Kortezów. 
Powodem była różnica zdań w sprawach 
handlowo-cłowych. Prim jest protekcjoni- 
stą a Figuerola zwolennikiem wolności han- 


bojowym. Rzecz ta zresztą do wiary bar-|że daje wybitny charakter stronnictwa, 
dzo podobna, bo jak wiadomo, taki smożr |którego jest organem. Ale natychmiasto- 

mieckim, tak dziś wszystkie miasta i stany |zwykle na parę dni wprzódy zapowiedzia- |wóm następstwem, które z góry przewi- 
uczciły popioły twórcy statutu wiślic- |ny bywa. dzieć było można ,' — jest cofnięcie in- 
kiego. i W następstwie odbywano wielkie mane- |terpelacji pana Du Mirail et consortes; 

„Rzewny to był ale zarazem i wspaniały |wra wobec cara, a mianowicie broniono |na szach odpowiedziano przez szach- 
widok, w zaciemnionym kościele, na wy-|i zdobywano pewną pozycję, którą po|mat; większość zatóm chowa swe rożki 
sokióm wzniesieniu, w pośród mnóstwa |wielu odpartych atakach zdobyto natu- i czeka wypadków. 
światła i krzewów wznosiła się trumna ralnie. l Jest to cios dla p. Rouher, i to cios 
kirem bogato srebrem naszywanym okryta, Gdy komedyjka ta została skończoną , |tak stanowczy, że dzisiaj krąży pogłoska, 
na którój obok księgi wiślickićj jaśniały |car przejeżdżał przed frontem, winszując iż ma zabrać głos w izbie i zapytać, czy 
insygnja królewskie. Kilkunastu księży od- | oficerom i żołnierzom ich gotowości, dziel- ļ interpelacja skierowaną jest przeciwko 
prawiało nabożeństwo żałobne, połączone ności, waleczności. niemu osobiście, czy tóż przeciwko formie 
ze stosowną do okoliczności mową, w któ-| „Uniesienie wojska było nie do opisa- rządu; w pierwszym razie gotów się po- 
rój dość treściwie skreślono ludowi cel nia, — kończą Mosk. Wied. — każdy czuł |święcić i usunąć. 
nabożeństwa i życie Kazimierza W. się uszczęśliwionym, że mógł widzieć u-| Interpelacja, którćj był ukrytym, choć 

Świątynia była przepełniona ludem, lud |bóstwionego monarchę, i z ust jego |zbyt przejrzystym instygatorem, nie doty- 
był przejęty nabożeństwem i myślą o swój | usłyszeć pochwałę, tak drogą dla moskiew- į kała kwestji odpowiedzialności minister- 
przeszłości, to więc wystarczyło czci i|skiego rycerza.“ jalnój, — pozwalała mu zatóćm zebrać 
pamiątce króla, którego kochał kraj i na- 
ród, i był nawzajem kochany. 


popularności „pozwolił sobie na posiedze- 
niu kortezów wyrażeń ubliżających Figue- 
roli. Ten podał się do dymisji; cofnął ją 
jednak, zadowolniwszy się odpowiednióm 
oświadczeniem Prima na następującem po- 
siedzeniu. Ale na tóm przesilenie nie 
skończyło się bynajmnićj. W łonie mini- 
sterstwa panuje rozdwojenie. 

Prim dąży do połączenia się ze stron- 
nictwem demokratycznóm, aby się stać 
panem sytuacji. Kortezy nie kryją nie- 
chęci przeciwko ministrom Herrera i Sil- 
vela. Pierwszemu chciano dać wotum nie- 
zaufania i głosowano nad tóm w korte- 
zach. Natomiast Prim i Topete cieszą się 
zaufaniem znakomitój większości korte- 
zów; co do ministrów Sagasta i Zorilla 
zdania są podzielone. 

Prezydent kortezów Rivero zawarł so- 


A przecież nie jest tajemnicą dla ni-|siły do nowćj walki, a w każdym razie 
kogo, że owi rycerze, wcale nie ubó-|zostawiała kilka miesięcy czasu. Teraz 
stwiają Aleksandra II, który zresztą prócz |nikt już w jego trwałość nie wierzy, naj- 
kilkakrotnych zmian mundurów, innych |gorliwsi przyjaciele walczą wśród krzyżu- 
talentów wojskowych nie dał dotąd do-|jącego się ognia nieprzyjaznych pogłosek. 
wodów. Nie brak wskazówek, że rząd pojmuje 
całą doniosłość pozycji i że nie ma za- 
miaru trwać w drażniącćj niepewności, 
którój ciężar jemu pierwszemu dawał się 
we znaki. Konferencje cesarza z osobistym 
przeciwnikiem p. Rouher, z księciem Per- 
signy, z panami Emilem Ollivier i Emi- 
lem Girardin, który osobiście ma duży 
wpływ u cesarza, a którego dziennik Zi- 
berić jest urzędowym organem „lewego 
środka, nie są tajemnicą dla nikogo. 

Pan Buffet, jeden z przywódców par- 
tji, był wczoraj po dwakroć telegrafem 
wezwany do St. Cloud, gdzie teraz dwór 
rezyduje. 

Wczoraj rozpowszechniono wieść 0 ofia- 
rowaniu portfelu Emilowi Ollivier i o od- 
rzuceniu go przezeń. Rzeczywiście byłoby 
nierozważnie z jego strony, gdyby go 
przyjął w dzisiejszych okolicznościach. 
Jeżeli, jak wszystko przypuszczać każe, 
senat będzie w tych dniach zwołany w 
celu zmienienia artykułu 44 konstytucji, 
który nie pozwala ministrowi być deputo- 
wanym, w takim razie Ollivier z większą 
powagą będzie mógł inaugurować pierwsze 
odpowiedzialne ministerjum cesarstwa. 
niecierpliwością oczekiwano wczorajszego 
numeru dziennika Peuple igo reda- 
gowanego przez posła Klemensa Duver- 
nois, i czerpiącego swe natchnienie bez- 
pośrednio od cesarza; miał się w nim bo- 
wiem pojawić artykuł oznajmiający kon- 
cesje rządowe. Dziennik wyszedł, ‘<<; bez 
artykułu; w ostatnićj chwili oacbr ny 
contre-ordre cofnął go podobno już z dru- 
karni. 

Izba tymczasem odbywa swe posiedze- 
nia, poświęcając je dotąd całkowicie le- 


Brzeżany, 70 lipca. (Koresp. „Kraju.“) 
We czwartek odbyło się w kościele farnym 
tutejszym żałobne nabożeństwo za spokój 
duszy jednego z największych naszych mo- 
narchów Kazimierza W. Oprócz księży obrz. 
łac. wzięło udział w tém nabożeństwie pię- 
ciu księży ruskich, jakoteż proboszcz tu- 
tejszy obrz. ormiańskiego, za co im w imie- 
niu całego mieszczaństwa naszego publi- 
czne podziękowanie niniejszém składamy. 
Po nabożeństwie udała się wszystka ze- 
brana publiczność do synagogi—gdzie ra- 
bin tutejszy, w wymownych słowach skre- 
Ślił panowanie Kazimierza W., podnosząc 
przedewszystkiem tę okoliczność, że jakby 
cudem prawie właśnie w tych czasach, kie- 


stów i monarchiczno-demokratycznego, w 
celu utworzenia nowego ministerstwa Prim- 
Topete. W ogóle, w przymierzu między 
Primem a prezydentem Rivero upatrują 
zbawienie kraju. 

W tóm wszystkióm uderza ta jedna oko- 
liczność, że Serrano od chwili kiedy ob- 


—A ZA 


Francja. 


(N) Paryż 8 lipca. (Koresp. „Kraju.*) 
Jedna tylko kwestja jest na porządku dzien- 
nym, poruszająca i zajmująca wszystkich, 
rozbierana zarówno w dziennikach jak i w 
publiczności, interpelacja lewego Środka. 
Nastąpił zwrot stanowczy. Dawnićj uwaga 
publiczna i sympatja kraju przykutą była 
do krańcowćj lewicy, w którćj widziano 
Mia yi Francji; teraz, ludź- 
dy naród izraelicki otrzymał równoupra- a a Sa ats 
RhiEME, zwłoki jego óterYszdić dobroczkń: a foaia, : neseny krwinek h W 
ode żbskały: ga podług sławnego PWY Sery „ha 
cy y y France est centre gauche.* Postęp jest wi- 
CA nro AS i doczny w dojrzałości politycznéj. 
Brody. Dnia 10 lipca miało miejsce u-|  Przesłałem wam ostatnią razą tę inter- 
roczyste otwarcie kolei żelazućj lwowsko- pelację w dosłownóm brzmieniu, ale od 
. p © iiir 3 
brodzkićj. Licznych gości przyjmował Iro |tój chwili zaszło kilka wypadków, które 
t y kupieckićj i burmistrz Postel. Na-| ję; ; kozaki i To 
j Booty I jéj inny charakter nadały. Pierwotna jéj 
stępnie w zabudowanich kolejowych odbył |forma była tak nieoznaczoną, że nic dzi- 
się obiad, na którym wnoszono toasta na wnego, iż podpisy sypały się gradem, i 
cześć Bo! Pana, jeneralnego dyrektora | zę najczystsi stronnicy większości mogli 
Herca, dyrektora ruchu Urspruuga i soli: | nazwisko swoje u jéj spodu położyć. T 
darności mieszkańców Galicji. Wieczorem | słabą stronę postanowili przeciwnicy e 
w sali rady miejskićj miała miejsce zaba- zyskać ze zręcznością, którój zaprzeczyć 
wa, na którą zgromadzeni goście zaprosze- | niepodobna. Przeciwko interpelacji lewego 
ni zostali. środka zamierzyła prawica czysta posta- 
ANY gh N „ |wić inną, z charakterem wybitnie ozna- 
„Wiedeń 17 lipca. Wczoraj odbyła się | czonym, w którój żąda przywrócenia adre- 
pierwsza w Wiedniu sprawa prasowa przed | su, rozszerzenia prawa interpelacji i po- 
sądem przysięgłych. Jako oskarżony za-| prawek, oraz nominowania przez izbę ca- 
siadał redaktor dziennika Debatte dr. Stof-| łego biura. 
fella. Powód sprawy był bagatelny, oja-| Gdy zwrócimy uwagę, że podobna pro- 
kąś chińską historję, w której rada miej-| pozycja wyszła z łona większości czysto 
ska upatrzyła alluzję do siebie. Przysięgli | rządowćj, zobaczymy najlepićj całą prze- 
z trzech zadanych sobie pytań odpowie-|strzeń, jaka nowe ciało prawodawcze od- 
dzieli jednomylnie na pierwsze przecząco, | dziela od dawnego; ale nazwisko pana 
a na dwa drugie twierdząco. Skarżąca ra- | Du Mirail, drugiego wice-prezydenta izby, 
da miejska żądała skazania redaktora na | najściślejszego przyjaciela p. Rouher, któ- 
5 złr. kary, oraz redakcji na utratę 60 złr. wziął urzędową inicjatywę interpelacji, 
z kaucji. Sąd okazał się surowszym i pierw-| pozwoliło odrazu odgadnąć zamiary wię- 
szą karę podniósł do 50 złr., drugą do|kszości i ukrytćj za nią osobistości mini- 
100 złr. stra stanu. Rachunek był prosty: zakaso- 
Debatte w sprawozdaniu z tego procesuļ| wać lewy środek, przyciągnąć na swą stro- 
skarży się na stronność prezydującego w|nę wachających się jego członków, i ró- 
jego przemówieniu do przysięgłych przed | wnocześnie zakreślić granice, poza które 
udaniem się ich na ustęp. Jaat jużby ustępstw robić nie potrze- 
ował. 


a ster całego ruchu objął Prim. 
Również przesilenia ministerjalnego 0- 
czekują we Florencji. Gdyby nie śledztwo 
parlamentarne, przesilenie to byłoby już na- 
stąpiło. Ale ministerstwo to musi unikać po- 
zoru, że się śledztwem tóm uważa za skom- 
promitowane. Jednakowoż po doświadcze- 
niach robionych z teraźniejszym składem 
parlamentu, po niepowodzeniu, jakiego do- 
znały plany p. Cambray-Digny, po obja- 
wach złowrogich nietylko przy demonstra- 
cjach ulicznych, ale nawet w ostatnim cza- 
sie w dziennikarstwie umiarkowanóm mi- 
nisterstwo nie ma nadziei przyjść do zgo- 
dy z obecnym parlamentem. Nie ma więc 
innego sposobu, jak tylko albo rozwiązać 

iabę, albo podać się do dymisji. 
ierwszego środka król chce uniknąć. 


ostatniego próbować wysilenia. Pierwszy 
na polu finansowóm, drugi na polu kwestji 
rzymskićj. Tymczasem opinja publiczna 
domaga się ustąpienia ministerstwa i robi 
już nowe kombinacje, a mianowicie przy- 
puszcza gabinet Lanza-Ratazzi. 

I u nas mo dw planie w ubiegłym 
tygodniu stała sprawa przesilenia mini- 
sterstwa. Wewnętrzne waśnie i spory od 
niejakiego czasu osłabiły już ministerstwo 
wiedeńskie, nurtowane oddawna nieprzy- 
jaznemi prądami, pochodzącemi od stron- 
cictw narodowych. W ubiegłym tygodniu 
jednak uderzył nań najgwałtowniejszy atak 
ze strony węgierskiej. 

. Co znaczą te grożące czy upragnione 


ich przeszło połowę, i na dzisiejszćm po- 
siedzeniu przystąpi tedy izba do wybra- 
nia sekretarzów, a potóm zaczną się dy- 
skusje nad wyborami, przeciwko którym 
założono opozycję. Kwestja niezdolności 
wyborczćj dla konjuszych, adjutantów i 
szambelanów cesarstwa, zarówno jak pła - 
tnych przez rząd członków wielkich ad- 
ministracji, jako to: mennicy, kredytu 
ziemskiego i ZĘ zajmie następne po- 
siedzenie izby. Co do osób, piastujących 
urzędy dworskie, mówiono mi wczoraj, że 
cesarz zostawia im zupełną wolność wy- 
boru, jeżeli zajdzie tego potrzeba, 1 wy- 


' Dowodzą one głębokiego rozstroju w 
sferach rządowych, rozstroju spowodowa- 
nego przez dysharmonję między opinją 
publiczną a stanowiskiem i dążnością rzą- 
dów wobec wymagań i żądań opinji; na- 
reszcie są dobrym znakiem, że szala zwy- 
cięztwa przechyla się na stronę tój osta- 
 tnićj. 
| ZACZAL 


Warszawa 9 lipca. Praw. Wiestnik 
ogłasza, że minister sprawiedliwości za- 
komunikował senatowi rządzącemu nowe 
herby dla dziesięciu. gubernji, na jakie 
ostatnio podzięlonóm zostało królestwo 
kongresowe. Opisu tych herbów Praw. 
Wiestnik nie podaje. 

Tenże dziennik urzędowy donosi, że 
wice-konsulat moskiewski w Czerniowcach 
przemianowany został na konsulat. 


- - Po przejściu pierwszój chwili zdumie- 
Carstwo moskiewskie. nia, opatrzył af lewy środek, i z tą ener- 
_ Petersburg. Straszliwe pożary szerzą|gją, jaka cechuje całą jego działalnośćj, ġo : 4. ; 4 API z 
się w obu stolicach carstwa, chłonęc, je-| od początku téj sesji, postanowił uchylić bór jaki zrobią, nie zdaje się być wąt- 
dna za drugą największe fabryki. I tak | niebezpieczeństwo. Na prywatnóm zebra- pliwym. ; j - 
w Petersburgu 17 czerwca (v. s.) spaliła |niu jego członków, uradzono naprzód zło- Uwaga publiczna jest tak dalece zwró- 
się ogromna fabryka Sumptoniewa, 18go fa- | żyć wraz z interpelacją i deklaracją, obej- coną na izbę i na sprawy czne, że 
bryka płócienek Maksla i fabryka Świeć |mującą minimum życzeń stronnictwa i bez załatwienie sporu francuzko - belgijskiego 
stearynowych (ostatni ten pożar zrobił|wdawania się w długie mowy, zażądać przechodzi prawie > orrłetępią Skoro 
szkody na 700,000 rsr.) 19go zaś spłonęła | głosowania. tylko będziemy mieli urzęcowe dane, po- 
znów zupełnie fabryka sukna Suszkina,| Projekt ten jednak nie utrzymał się, i zwólcie mi powiedzieć słowo w sprawie 
oszacowana na 200,000 rsr. Czyż znowu | ostatecznie zmieniono redakcję interpela- tój, która podniesiona w początku nad 
Katkow wynajdzie intrygę polską w tych cji, dodając do jój pierwotnego tekstu co miarę, nad miarę także zapomnianą została. 
pożarach? następuje: 
— Chodzą pogłoski, że ambasador mo-| „Mianowanie odpowiedzialnego ministe- 
skiewski przy wysckićj porcie, jenerał | rjum, i nadanie ciału prawodawczemu pra- 


Warszawa, 10 lipca. Według ukazu 
ogłoszonego dzisiaj, gimnazjum realne w 
Łodzi z początkiem przyszłego roku szkol- 
nego zostanie zamienione na szkołę wyż- 
szą rzemieślniczą, którój inspektorem musi 
być koniecznie moskal, i w którćj odbycie 
kursu nie będzie uwalniało uczniów od po- 
boru wojskowego. Komitet urządzający u- 
znał, że założenie w Łodzi instytutu poli- 
technicznego „nie odpowiada teraźniejsze- 
mu położeniu kraju i jego "rzeczywistym 
potrzebom (!).* 


i korespondencje. 
(=) Warszawa, 9 lipca. (Kor. „Kraju.*) 


prawie cudownym wypadku doszła i do nas. 
Wprawdzie gazetom naszym cenzura po- 
zwoliła donieść zaledwie o odkryciu zwłok 
Kazimierza Wielkiego, nic nie wspomina- 
jąc o insygnjach. 

Korespondent krakowski Dzien. Warsz. 
wprawdzie napomknął coś 0 tóm i złapał 
się przytem, haniebnie. Najprzód bowiem 
donosi, że był naocznym świadkiem 


Ja sam, jak mnie tu widzicie, dla ho- 
noru pracy organicznój zaprenumerową - 


Nie braknie `ch i teraz; z tą tylko od- 
mianą, że kiedy dawnićj przeważnie kró- 
lowie pozwalali sobie u nas tego zbytko- 
wnego sprzętu, teraz komu się tylko spo- 
doba dla własnćj satysfakcji założyć so- 
bie pisemko może w nim chodować tego 
rodzaju zwierzynę. Nie prowadząc dokła- 
dnój genealogji wszystkich błaznów, ni 
mogę wam z pewnością powiedzieć, w ja- 
kióm pokrewieństwie ów Stańczyk stoi do 
swego protoplasty, to pewna, że różnica 
usposobień znaczna. 

Zygmuntowski błazen smucił się, gdy 
w obec rozpoczynających się nieszczęść, 
dwór się bawił i nie pamiętał o kraju; 
nasi zaś błazenkowie łamią ręce z roz- 
paczy, że naród pamięta o wielkich chwi- 
lach swojćj przeszłości. Stańczyk prawdzi=, 
vy odznaczał się „pono szlachecką od- foy ż ; ; 3 
wagą; samozwańcy w buduarowym dzwon- |nie' w projekcie), wspomnienia historyczne, skie uczynki, jak np. starała się oŚwie- 
ku widzą sycylijskie dzwony, a na myśl | Polska niekongresowa i niegalicyjska, myśl|tlać lud za pomocą tych oto pisemek 
o Polsce zr. 1772 dostają delirium, najo wojnie z Moskwą kiedykolwiek przez | naszych. 
które się leczą jedynie myślą o Polsce |kogokolwiek, staranniejsza dbałość o Ca- A Piotr święty wtedy rzeknie: 
galicyjskićj, rozumie się bez Bukowiny. łość Galicji niż całćj Austrji, rezolucja| — Wejdź cór o! albowiem prenumerata 
Są ludzie, których słowa tych z4stano-|sejmowa 1 t. d. Wszystko zaś to, co się| twoja usprawiedliwia cię. ; 
wionych Stańczyków oburzają. Mnie | pod tę kategorję podciągnąć nie da, jest| Czas ci szanowna praco organiczną po- 
przyznam się ani to oburza, ani dziwi. |pracą organiczną. To co naprzykład da- | starać się 0 to usprawiedliwienie, bo qto 

(i, którzy uderzają na idee i zasady, | wniój nazywało się : uprawą ziemi, zakła- Djabeł. czycha już na twoją duszę i repu- 
przypominają Donkiszota walczącego z wia- daniem fabryki mydła i t. d. dziś nazywa|tację, 1 na widły swego dowcipu bierze 
trakami. Przypatrz się bardój idei z tyłu|się Pracą dla kraju, pracą organiczną. « |już „potomstwo twoje i wyznawców two- 
a zobaczysz za nią przyczajony interes, I tak np. widzisz jakiegoś jegomóści ich i chce czyścić w ogniu brudy twoje. 
malutkie indywiduum, które obraca wia- prenumerującego dla ludu dwa egzempla- Czy mu się ta ognista pralnia nie uprzy- 
trakiem. Niechno się interesa, zmienią a|77 Mrówki z pad Wawelu, lub Wioscia-| krzy? nie wiem. Twardowski patrzy na 
błazenkowie w bohaterskie zbroje powła- nina, to ci należy powiedzieć o nim: ten niego z uśmiechem 1 mówi rekomendując 
zić gotowi. Wszystko jest możebne. człowiek jest wyznawcą pracy organicznćj.|się: „Oto moja żoneczka Twardowska.“ 


znaczył Galicję za ojczyznę, Świat by 
miał mnićj jednego bohatera. Zaprzęgnię- 
toby go do pracy organicznćj. łem oba te pisemka, które poczciwie wzięły 
Spytacie mnie co się nazywa pracą or-|w kumy wiejskie niemowlę i dają mu na 
gamiczną. Jestem w istocie w niemałym | wiązanie dary serca i rozumu za baga- 
kłopocie, jak wam wyłómaczyć, wyrazu |telny pieniądz. a 
tego bowiem nie ma jeszcze nawet w naj-| Taką bagatelną rzeczą prześwietna praco 
nowszych słownikach; encyklopedja Orgel- | organiczna możesz kupić sobie zbawienie 
branda również słabe o nim Ta pojęcie. | wieczne i odpuszczenie , win mnogich i 
Praca organiczna, zwana także często | kiedy święty Piotr będzie robił niejakie 
ograniczną, jest to rodzaj formułki, która | trudności i z niedowierzaniem czytać bę- 
może być równie puklerzem, jak dyba-|dzie w paszporcie świadectwo moralności 
mi według indywidualnego usposobienia |dane ci przez. twoich współwyznawców, 
ludzi, do których bywa zaaplikowaną. | wtedy pp: Pieniążek i Witowski staną 2a 
Najlepiój poznacie jéj naturę przez prze- tobą z księgami prenumeracyjnemi i rzekną: 
ciwstawienie. Wszystko, co nie jest pracą| — Święty Piotrze, grzeszyłać ta 
organiczną, jest zgubną agitacją, objawem | wszystkiemi siedmioma grzechami śmier- 
rewolucyjnym. Takiemi objawami rewolu- | telnem, ale w chwilach wolnych od pokus 


+. 


cmentarnego Kolumba za jego wzorową 
abstynencję od tego rodzaju odkryć. Wszy- 
stkich tych by zadowolnił z wyjątkiem 
restauratorów, u których stypa pogrzebo- 
wa odbyła się z większą dokładnością niż 
sam pogrzeb. 

Otóż ci protektorowie apetytów, z na- 
tury konserwatyści i pracy organicznój 
zwolennicy, tym razem stanęliby w opo- 
ycji i wołaliby o demonstracje na cześć 
wszystkich Świąt narodowych, które się 
kończą organiczną pracą przetwarzania 
pokarmów w soki żywotne i szampanem 
wlewanym w gardła wysuszone patrjoty- 
cznemi przemówieniami. Biada temu, kto- 
by tego rodzaju demonstracji zaniedbał. 

że między tego rodzaju demonstrato- 
rami żaden Odillon Barrot się nie pojawi, 
za to daję w zakład moją nieomylność 
kronikarską, daję ją dla uspokojenia ner“ 
wowego rozdrażnienią pewnych ludzi, któ- 
rzy w każdćj brzydkićj twarzy na ulicy 
wietrzą Maratów. ą 

Słusznie powiedział p. Szujski, że obe- 
cne pokolenie jest zdenerwowane; każ- 
W dy owiem ruch choćby to był ruch po 

składkowym objedzie, trwogą nas przej- 
muje, a na myśl o otwarciu grobu, dosta- 
jemy napadu objawiającego się artykuła- 
mi polemicznemi bezczeszczącemi wszystko 
| w imię miłości chrześćjańskićj. Pan Szuj- 
ski przypisuje słusznie ten stan chorobli- 
wy — poezji, z którą dawnićj bardzo bli- 
skie łączyły go stosunki, a którą teraz 
wypędzić był zmuszony z domu, aby mógł 
naliczyć więcéj porządnych i sprawiedli- 
wych ludzi w Polsce, niż mu się to udało 
w ostatnim artykule Przeglądu Polskiego. 

Artykuł ten miał to szczęście, że się 
dostał w sąsiedztwo „Teki Stańczyka.* 

Ciekawiście może, co to za Stańczyk? 
Dziwicie się zkąd się biorą dziś błazny ? 


na zakupno słomy, którą chce uczcić stru- 
dzone plecy delegatów na obchód unji. 
Znając obawę naszych mężów stanu przed 
wszelkiego rodzaju demonstracjami prze- 
rywającemi pracę organiczną, pewny Je- 
stem, że Liwowa ten wydatek nie zrujnuje, 
że Kraków nie odwzajemni się Liwowowi 
nawet małym procentem liczby gości, któ- 
rzy tu na penn pomi; jest bowiem 
wielu takich, co radziby się raczéj wyrze 
wszelkiéj unji z Litwą i Rusią, byle uni 
knąć tych demonstracji. Co to za plaga 
traszna, że ten naród nasz ma tyle wspo- 
ień narodowych! Pod tym względem 


przez wielu optymistów reprezentanci dwo- 


ostojników. Szkoda, że 


wię za „wielu,“ bo są jeszcze i inaksz 
przykłady. Ot naprzykład pan W. mający 
jeszcze prawo nie liczyć się do polaków, 
obywatel z ulicy Grodzkićj, chciał przy- 
jąć bezpłatnie na mieszkanie tych samych 
gości „pzzybyłych na obchód pogrzebowy, 
rych p. F. z pp Florjańskićj, nie 

jący już prawa liczyć się do niemców, 
żądał za tę samą przysługę po 24 złr. 
za dobę. Oto znów pan J. ugościł i ura- 
czył czem mógł w sali szkolnój tych sa- 
mych gości, których szeregi przerzedził 


ąagnąć dziesięcioreńskową kontrybucję. 

Inni w inny sposób objawiali gościn= 
ność. Pam H. z ulicy Zwierzynieckićj na- 
przykład po do siebie, niedalćj 
jak wczoraj, rozmaitych obywateli, zapo- 
wiadając, że będzie przyjmował uroczyście 
pozostałych dotychczas gości wielko ol- 
skich. Zaproszeni przybyli i nie znaleźli 
wcale owych wielkopolskich gości, ale zato 
zastali gospodarza, który widać oddawał 

o kolei cześć wszystkim bogom Olimpu. 

naé było, że się już z Bachusem ufa- 
twił, gdyż właśnie Morfeuszowi hołdy swoje 
składał... z 


"4 
rów obrzucano błotem za głoszenie z ka-| prenumeratorów tych pism, mielibyśmy | stajni augijaszowćj — przyszłość p 
tedry idei, którą dziś każdy galicyjski mąż |zaraz stopień temperatury u nas pracy | 
stanu uważa za szczyt szczęścia i ma- oreinak i miarę jéj czynności i mo-| - RRZÓDCHCH| 

rzenia. Zmiana wiatru i okoliczności róbi| glibyśmy mniej więcćj obliczyć, ile u nas 

z ludzi błażnów i bohaterów. Gdyby np.| kosztuje utrzymanie i chodowanie pracy 

Napoleonowi I. los zamiast Korsyki wy-| organicznój w naszym kraju. 


Zdaje się, że Lwów, choćby. przez samą 
sprzeczność , zawstydzi Kraków w tym |wszyscy, którym obawa demonstracji od- 


bierała sen i apetyt, jakże Ściskaliby tego 


s 


galizacji wyborów. Dotąd sprawdzono już 


cyjnemi są: oświecanie ludu (rzeczywiste, | szatana popełniała niektóre chrześćjań- - 


Pamiętam w r. 1857 jednego z profeso-| Szkoda, że nie mam pod ręką listy Czy djabeł nie zlęknie się tój nowożytnej 
e. ' 
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Włochy. 


[| Rzym 6 żipca. (Korespond. „Kraju.“) 
Uważano, iż w dzień św. Piotra papież 
osobliwy nacisk położył na zwyczajną pro- 
testację przeciwko rządowi włoskiemu, 
jak już wam doniosłem. Powtórzył i po- 
twierdził treść dawnych swoich alokucji 
zd. 20 czerwca i 20 września 1859, tu- 
dzież z d. 29 września 1860, a nadto do 
tych dawnych wyrazów dodał inne cał- 
kiem nowe. Wspomniawszy, iż sam łączy 
swe modły do modłów powszechnych, aby 
się źli, to jest rząd włoski, opamiętali, 
dołożył: Quod' si id attamen non eveniet 
perdet Deus eos, qui nos perdere festinant. 

W dzień św. Piotra był wielki zjazd ze 
wszystkich części półwyspu. Policja dość 
łagodną się w ogóle okazywała dla tych, 
którzy należeli do stronnictwa umiarko- 
wanego, ale odstawiła do granicy pod 
eskortą żandarmów, wielu, których uwa- 
żała za radykalistów i którzy należeli do 
niższych sfer społeczeństwa. 

Jednak i w liczbie umiarkowanych nie 
wszyscy przybywający doznali jednakowo 
jéj względów. Między innymi pewnemu ka- 

+ pitanowi włoskiemu przybywającemu z mał- 
żonką dla zwiedzenia ciekawości Rzymu, 
nie pozwolono nawet wstąpić do miasta 
i pomimo protestacji zawrócono go z dwor- 
ca kolei żelaznéj. 

W liczbie przybyłych na pomienioną 
uroczystość znajdował się były minister 
spraw wewnętrznych hr. Cantelli z da- 
wnym sekretarzem .p. Gerra, kilku depu- 
towanych i p. Barbolani z dyrekcji długu 
publicznego włoskiego. 

Myślano tutaj, iż przyjechał w celu za- 
łatwienia sprawy długu papiezkiego prze- 
lanego na Włochy, ale p. Barbolani ba- 
wił w Rzymie jedynie jako turysta i wcale 
się nie zajmował interesami politycznemi. 
Wyjechał nie widziawszy się z żadnym 
) z tutejszych dostojników, co niemałe roz- 

czarowanie sprawiło i obudziło przeko- 
nanie, iż rząd włoski zamyśla opóźniać 
nieokreślenie wypłatę 23 miljonów, które 
winien, a których tak wielka daje się tu- 
taj czuć potrzeba. 

Ks. Fessler niedawno mianowany jene- 
ralnym sekretarzem przyszłego soboru, 
oczekiwany jest temi dniami. Podczas so- 

oru będzie on mieszkał w samym waty- 
anie, aby módz co chwila znosić się 0so- 
biście z Ojcem świętym. 

Bawił tu przez czas jakiś kardynał 
Riario Sforza, arcybiskup neapolitański, 
którego przybycie wiele domysłów wywo- 
łało. O ile wiem z nader pewnego zródła, 
przyjeżdzał on do Rzymu w sprawie owe- 
go antykoncyljum czyli przeciw-soboru, 
który deputowany włoski hr. Ricciardi Za- 
proponował wszystkim racjonalistom wło- 

skim i europejskim i wszystkim w ogóle 

g nieprzyjaciołom tak stólicy świętój jak i 

rzymskiego dworu czyli ziemskićj monar- 
chji i świeckiego rządu papieża. 

Zrazu w Rzymie nie przywiązywano ża: 
dnój wartości do tego objawu, i sądzono, 
że go własna bezsilość okryje Śmieszno- 
ścią, która go dobije. Atoli kardynał 

iarie., rza dał poznać, iż sprawa ta 
przybiera dość znaczne rozmiary i że wielu 
cudzoziemców oświadczyło, że przybędzie 
na ów | umięaz z) Wtedy papież pole- 
cił kardynałowi wydać list pasterski do 
swych owieczek zakazujący im surowo 
pod karami duchownemi przystępować do 
tego zgromadzenia. Na takióm to ostrze- 
żeniu postanowiono poprzestać nateraz, 
nie uciekając się do uroczystszych aktów. 

opiero późnićj, jeżeli się potrzeba tego 
okaże, stolica święta sama wystąpi prze- 
ciw zborowi hr. Ricciardego. } 

Arcybiskup otrzymał pochlebne: bardzo 
brewe papiezkie dla swego organu w Nea- 
polu Libertà cattolied, a podobno nawet 
order papiezki dla jego redaktora. Od 
pewnego czasu redaktorowie pism kato- 
lickich włoskich nauczyli się od fracuz- 
kich pisarzy owćj krzyżomanji, uwłacza- 
jącéj powadze i bezinteresowności obroń- 
ców kościoła i Stolicy świętćj. By zaś 
tóm łatwićj dekoracji dostąpić, sadzą się 
na gwałtowność bardzićj jeszcze nieprzy- 
stojną rzecznikom papieztwa i tak zgu- 
bnie wprowadzoną w modę we wszystkich 
dziś krajach przez p. Venillot i przez jego 
nieudolnych różnojęzycznych naśladowców. 

Msgr. Franchi, nuncjusz w Madrycie, 
opuścił już tę stolicę. Nie wróci jednak 
zaraz do Rzymu i zatrzyma się w kąpielach 
‘w południowćj Francji. Dyplomatyczne 
zerwanie niiędzy gabinetami watykańskim 
a madryckim zdaje: się już być czynem 
dokonanym. Pan Ximenez bawi jednak 
jeszcze w Rzymie; ale pouieważ nie jest 
on urzędowym, lecz tylko usłużnym, 
więc być może, iż będzie mógł zostać po- 
mimo uyplomatycznego zerwania. 

ardzo świeżo mówiono 0 prawdopodo- 
bnéj misji kardynała Berardego ministra 
handlu i robót publicznych do Francji. 
iadomość ta się nie sprawdziła, lub ra- 
czćj, jak się zdaje, wyjazd tego purpurata 
wstrzymanym został skutkiem niejakićj 
Zmiany ma lepsze w bardzo groźnój sytua- 
cji rządu pa: iezkiego. Otóż teraz zaczy- 
nają obiegać jnne pogłoski o wysłaniu 
kardynała Berardego 'do Niemiec a za- 
pewne i do Berlina. Nie jednak nie ma 
Jeszcze pewnego w tym względzie. h 

„Kardynał Berardi `jest sea z naj- 
bieglejszych dyplomatów. rzymskiego dwo- 
ru. Odznacza się 0n znajomością Języków 
1 Pamięcią nadzwyczajną. Gdy stosunki 


U 


Stolicy świętój z Moskwą być przy- 
Wróconemi, kardynał Berardi, niebędący 


nawet podówczas kapłanem, przeznaczony 

został na nuncjisza do Petersburga i o- 

trzymał do razu wszystkie święcenia, zo- 

stając arcybiskupem nicejskim in partibus, 

Później dopiero kardynalskićj purpury do- 

stąpił. 
Pogłoski o jeździe kardynała Anto- 

nellego do wód całkiem ustały, 

Oczekiwany jest w Rzymie kardynał 
Rauscher arcybiskup wiedeński. Przybywa 
w wiekuistćj sprawie konkordatu i dla prze- 
szkodzenia podobno ostatecznemu zerwa- 
niu między Rzymem a Wiedniem. Monsi- 
gnor Nardi audytor roty dla Austrji ma 
się zajmować Przygotowaniem dlań po- 
mieszkania. 

Hr. Trauttmansdorf opuszcza wieczne 
miasto, dodają nawet, że na zawsze. Am- 
basadorowa austrjacka poprzedziła już mał- 
żonka i wyjechała do Wiednia. Ambasa- 

`. for zaś ma oczekiwać tylko przybycia 


ufa im nigdy i wystrzega się ich nawet. 


ajencji Havas ze Rzymu, wziąwszy od 


z natchnienia swych klientów najpociesz- 
niejszą historję o sprzysiężeniu polskićm, 
co miało pokłócić naród 


i Mazziniego zarazem; są to ludzie stra- 


i składają się wyłącznie z mierosławczy- 


słyszałem, kardynał Antonelli, który jest 


|piedawno z druku. Ciekawą tę i zajmującą pracę 


we wszystkich księgarniach krakowskich. 


arcybiskupa wiedeńskiego, aby wyruszyć 
w drogę. 

Pan Odo Russel, znakomity angielski 
dyplomata, zięć hr. Clarendona, bawiący 
obecnie we Frascati pod Rzymem, będzie 
wkrótce mianowany posłem angielskim 
w Madrycie. 

Margrabia Banneville przychylniejsze, 
jak zapewniają, zaczyna objawiać uspo- 
sobienia francuzkiego rządu do soboru. 

Korespondent rzymski do Univers dó- 
niół, iż pojmano w państwie papiezkióm 
sprawcę zamachu na życie deputowanego 
Lobbio. Jest to prosty wymysł. Areszto- 
wano wprawdzie zbiega ze straży poli- 
cyjnćj we Florencji, ale nie ma najmniej- 
szego śladu, aby był sprawcą owego gło- 
śnego zamachu, owszem, wszystko dowo- 
zi, że nim nie jest. | 

Ten sam korespondent do Universa i 
do mnóstwa innych różnokolorowych 
dzienników redaguje, jak wiadomo, w Rzy- 
mie czasopismo francuzkie Correspondance 
de Home, co chętnieby uchodzio za pół- 
urzędowe, chociaż nigdy rząd papiezki nie 
pomyślał o uczynieniu zeń swego organu. 
Półurzędowemi organami są tylko: Osser- 
vatore romano ilekroć komunikaty odbić- 
ra i Civiltà cattolica, słynny przegląd to- 
warzystwa Jezusowego znakomicie reda- 
gowany, gdyż wiadomo, że w gronie je- 
zuitów znajdują się ludzie specjalni w 
większćj liczbie niż w jakiejbądź akade- 
mji. Ze Correspondance de Rome nie jest 
i nie będzie nigdy półurzędowym organem 
dowodzi nietylko to, iż jéj nie pozwolono 
ani słowa z własnćj głowy lub informacji 
pisać o soborze, lecz tylko tłómaczyć 
przegląd rzymski, ale nadto i jój niesły- 
chana gwałtowność, któréj zawsze stolica 
święta tak skwapliwiej unika, na to nie po- 
zwala. Redaktor, smutna osobistość, jest u- 
czniem p. Veuillota i należy do postaci, któ- 
rych żadne stronnictwo szanować nie może, 
ponieważ są bez żadnego przekonania i 
że na ich życie całe należy litośną chyba 
rzucić zasłonę chrześćjańskićj miłości. 
Rząd papiezki jak każdy rząd ludzi ta- 
kich potrzebuje i używa czasem, ale nie 


Owóż pisarz ten, telegrafujący także do 


czasu jakiegoś pod swoją obronę pewne 
zgromadzenie, o któróm pisać tutaj wcale 
me zamierzam, wymyśli, jak się zdaje, 


polski ze stolicą 
świętą. Spiskowcy są płatni przez Moskwę 


szni, brodaci, noszący czerwone koszule 


ków, dawnych urzędników rządu narodo- 
wego polskiego. Nici konspiracji schodzą 
się wszystkie w republikańskiem Terni, 
a nawet w ręku jednego człowieka. Re- 
daktor czyni tyle zaszczytu tój jednostce, 
iż robi z nićj niejako głowę spisku, gło- 
wę rewolucjonistów polskich, aby potóm 
tę głowę na wzór Kaliguli miał jednym 
Ściąć miecza zamachem. Szkoda, że jak 


chłodnym dyplomatą i nie podziela wiary 
ucznia p. Veuillota w polskie kompiracje 
ani gorącój jego miłości dla klientów, ma 
powtórzyć mu wkrótce znane słowo Tal- 
leyranda: Pas trop de rele! 

TT GN TNK ZOK a 


Rozmaitości. 


Adres do ks. arcybiskupa Ledóchowskie- 
go, ubolewający nad zachowaniem się najwyższe- 
go dostojnika kościoła katolickiego w Polsce, pod- 
czas uroczystości pogrzebania Kazimierza W., jak 
się dowiadujemy krąży po mieście, i ma już, jak 
powiadają, znaczną liczbę podpisów. ) 

Wycieczka Postępu wczorajsza na Bielany 
udała się przewybornie, bawiono się wesoło i w 
najlepszćj harmonji; oby w jego łonie jako i in- 
nych stowarzyszeń panowała w sprawach wa- 
żniejszych taka jedność jak wczoraj. 

Utonięcie. — W sobotę, służąca p. Rollika ze 
Zwierzyńca, poszedłszy się kąpać w miejsce prze- 
znaczone dla kobiet, utonęła. Znać, Wisła w tém 
miejscu porobiła wyrwy. Przepływająca łódź z 
młodemi ludźmi mimo wołania nie dała jéj pomocy. 

Raz jeszcze zwracamy uwagę władz policyjnych, 
na tę okoliczność, że łódź do niesienia ratunku 


jest konieczną w pobliżu miejsc do kąpieli prze- 


znaczonych, jak również z prośbą, o zbadanie ko- 
ryta Wisły i wytknięcia miejsc bezpiecznych. 
Ustny egzamin dojrzałości odbywał się w 
tutejszćm gimnazjum u Dominikanów, w obecności 
p. Oskarda Jędrzeja, c. k. radcy szkolnego i in- 
spektora szkół średnich w dniach 5, 6, 7, 9, i 10 
b. m. Do egzaminu zgłosiło się 33 uczniów publi- 
cznych i 10 prywatystów. l 
Świadectwo dojrzałości z wyszczególnieniem 0- 
trzymali: 
Klęsk Ignacy i Obtułowicz Ferdynand. 
Świadectwo dojrzałości otrzymali: 
Bielikowicz Włodz., Blumenfeld Henryk, Eber- 


hard Franciszek, Filimowski Leon, Janik Jan, 


Jaworski Jan, Kaufmann Daniel, Kiciński Nazary, 
Kisielewski Józef, Łodziński Wiktor, Mars Ant,, 
Oraczewski Stan., Reiss Edward, Rekert Michał, 
Schornstein Joachim, Sendler Szczepan, Silberteld 
Izydor, Soczyński Tobjasz, Szczudło Jan, Swierz 
Tomasz, Weinfeld Ignacy, Wolfram Adolf, Fe- 
remberg Seweryn, 3 uczniów otrzymało pozwole- 
nie powtórzenia egzaminu z jednego przedmiotu 
po wakacjach, 5 nie otrzymało świadectwa doj- 
rzałości, 
Z prywatystów otrzymali świadectwo dojrzałości: 
wiklicer Ludwik, Filipowicz Jacek, Ujhely 
Wilhelm. 

Dwom pozwolono powterzyć egzamin z jednego 
przedmiotu po wakacjach, 2 od egzaminu odstą- 
piło, 3 nie otrzymało świadectwa dojrzałości. 

— P. Franciszek Bełcikowski, dr. medycyny, 
otrzymał dnia 10 lipca r. b na tutejszćj wszech- 
nicy stopień magistra sztuki położniczćj. 

Historyczny obraz Polski — Rzecz 0 dja- 
lektach mowy polskićj Wincentego Pola, wyszło 


będącą na głównym składzie w księgarni wyda- 
wnictwa dzieł tanich i pożytecznych, nabyć można 


Nabożeństwa w dniu uroczysttgo pogrze- 
bu Kazimierza W. odbywały się, z małym bar- 
dzo wyjątkiem, w całćj Galicji. Do licznych ko- 
respondencji które o nich odebraliśmy į odbieramy, 
przybywają podane w Gaz. Nar. tegoż samego ro- 
dzaju listy z Krosna, Kołomyi, Brzozowa, Stryja, 
Zabłotowa i t. d., ) j 

Niepodobna nam podawać wszystkich tych obja- 
wów czci oddanćj wielkiemu monarsze, Czci która 
była zarazem objawem uczucia przeszłości naszćj; 
wszystkie pisma w obecnćj chwili będą jéj wymo- 


f 


93, c., 47 talarów pruskich, 1 talar bawarski po- 


40 groszy polskich. 


hardt 5 złr., łączna kwota z 
nemi składkami wynosi 186 złr. 75 c. 


dąbiowskiego: ks. Tabaczyński, M, Rogaliński, po 
3 złr.; Sroczyńska, Peszkowski, Bielecka, dr. Rydel, 
Kisielewski, ks. Kaznowski, Zofja hr. Załuska, 
po 2 zł.; oficjaliści i słudzy z Gruszowa 2 złr.; ks. 
Ryper, Rogojski major, po 5 złr.; Zieliński, W. Do- 
maradzki, Żegota, Wędkiewicz, Cassina, Łachecki, 
Kopertyński, Darski, Boddin, Hanusz, Brezka, 
Prussnig, Korytowski, A. Jaworski, ks. Pabijan, 


man ojciec Lipowski, Henryk Bogusz, Kwieciński, 
| Prauwecki, syn Sędzimir, ks. Malinowski, A. Jor- 
dan, Netkowska , Skrzyszewski; J, Groman, Wolf 


Lgocki, Jarkiewicz, ks, Smolien, K. hr. Jabłonow- 
ski, Studnicki z Zdęblina, Kluczycki, ks, Pitoń, po 


kat austrjacki w złocie i 3 talary 28 sr. gr. 


wnóm świadectwem dla przyszłości, a nas wytłó- 
maczą, że nam brak miejsca nie pozwolił dopełnić 
kronikarskiego obowiązku zapisania w szpaltach 
naszych wszystkich tego rodzaju objawów. 

Na trumnę Kazimierza W. oraz na pomnik 
tegoż monarchy, w dalszym ciągu złożyli w redakcji 
Kraju: górnicy i urzędnicy kopalń w Dąbrowie 
przez dra Hipolita Rychlickiego 10 złr.; A. Kró- 
likowski, A. G., po 1 złr., G. W, A. R., po 50 c; 
A. Sławińska służąca 10 c.; H. R. 50 e. Obywatele 
gminy Załośce, a mianowicie: Henryk Górski dzier- 
żawca 2 złr.; Bolesław Górski, R. Krasnowski, Ja- 
roszyński, po 50 c.; Wł. Jaroszyński gorzelnik 20 c : 
N. N 50c.; Herba urzędnik sądowy 1 złr.; Nowa- 
kowską 1 złr.; Erazm Janicki urzędnik. sądowy 
50 c.; Wine, Pielecki 1 złr.; Jan Barski nauczyciel 
szkoły ludowój 30 c.; F. G. kontroller 50 c.; Stan. 
Tworkowski, J. Wurst, po 1 złr.; ks. Smoleński 
M. 50 c.; Jakim Romaniszyn służący 1 złr.; Szczep- 
ko Dejczak kuchcik 10 c.; Hrycko Nazarewicz 40c.; 
Andruch Nazarewicz, Iwan Makar, po 30 c.; Ka- 


jetan Rogalski 50 c.; Stan. Głowiński kowal 30 c; 


Jan Sadowski kowal, Jan Antoniszyn czeladnik 
kowalski po 10 c.; Haje Schwadron, Nacham Schwa- 
dron 20 c.; Lejzor Ostrower 80 c.; Etel Ostrower 
Marcus Qstrower, Kisig Angielczyk, po 20 c.; M. 
T. (?) 60 c.; Ieyk B... 10 c; M. Pross 30 c.; N. N. 
10 c. Z inicjatywy i za staraniem księdza Jakóba 
Rozwadowskiego, proboszcza w Tymowej, zarzą- 
dzona składka w czasie nabożeństwa za duszę Ka- 
zimierza W. 23 złr. Ze składki podczas nabożeń 
stwa za duszę Kazimierza W. w kościele parafjal- 
nym w Rudkach, przez ks. Wojciecha Schmuca 
odbytego, za staraniem W. W. Groszowej z Ko- 
niuszek i Matczyńskićj z Podhajczyk zarządzonćj, 
82 złr. Henryk Dzierżyński z Gembiczyny przez 
redakcję „Włościanina* (na trumnę) 50c. F.H. 
nauczyciel gimnazjum 1 złr. Ze wsi Zamoście pod 
Wojniczem przez Wład. Malczewskiego, to jest: 
J. Byrski murarz 2 złr.; Ad. Siewakowski, K. Ni- 
tecki, X. X., Gardiner, M., po 1 złr.; L, Jaworski, 
K. Kozdrzański, Lennik stolarz, J. Oleksiak, P. Ti- 
meski z Drezna, po 50 c.; W. Nowakowski, Sarna 
Cieśla, po 30 c.; E, Dylski 25 c; Fijala, Król Ka- 
zimierz (ale mały) włościanin, Rajca Kazimierz, 
po 20 cent.; M. Tomczyk 15 c; Rzepecki 21 cent.; 
C. Wrona 10 c. Za pośrednictwem p J., Schachna 
Gutman 1 złr., W. 50c., A. 13 c, wszyscy Z My- 
ślenic. 3 

Razem 702 złr. 91 cent., oprócz złożonych po- 
przednio już na ręce prezydenta miasta 1425 złr, 


dwójny srebrny, 2 złr, w srebrze, 10 franków w zło- 
cie, 8 cwancygierów, 3 ruble papierowe, 23 sr. gr., 


Na posąg królowćj Jadwigi: Bogumił Geb- 
poprzednio wymienio- 


Na odbudowanie Sukiennic: obywatele powiatu 


Milżecki,  K. Rydel, Zabawski, Kurczabiński, Bart- 


Kochanek, J. Jaworski, ks, Stan. Morgenstern, ks. 


1 złr.; J. N, GO c.; L. Obertyński, K. Konopka, Le- 
wicki, G. R., F.K., T. J., Kuntze, Lachowicz, 
Osowski, J. Straszewicz, ks. Motyla, Kulawski, po 
50 c.; M. W, Solakiewicz, po 40 c.; Głut i Dut- 


kiewicz 40 c.; J. K., Stanisław, Alter Kampf, Tar- 
siński, Kapłoński, Ławroski 


, ks. Ł, Łukaszewski, 
ks, Pawlikowski, K, Mugler, Rósel, po 80 c.; Paszko- 
wski, Chrzan, Wąsowicz starszy, Majchrowski, Woj. 
ciechowski, po 20 c. — Sejler 1 złr. Razem z po- 
przedniemi: 157 złr. 68 c, 1 rubel papierowy, du- 


Na sprowadzenie zwłok Mickiewicza: Jan 
Iwański słuchacz prawa 50 c. Razem z poprze- 
dniemi 25 złr. 75 c. 


Kronika prowinejonalna. — Przemyśl, 8 li- 


pca. Uważamy za konieczne donieść wam, że j. e. 


biskup przemyski byłby był zjechał na uroczy- 
stość pochowania zwłok Kazimierza Wgo, gdyby 
był od ks. biskupa Gałeckiego zaproszenie lub 
choć prostą wiadomość otrzymał. Ponieważ tego 
nie było, ks. biskup przemyski w swojój katedrze 
celebrował uroczystość, do którćj na światło prze- 
znaczył 50 złr., a na pomnik Kazimierza wgo 20 
złr. do właściwych władz miejskich przesłać po- 
stanowił. 

— Otrzymaliśmy z Czerniowiec list następujący: 

Po przesłaniu dla redakcji kwoty 251 złr. 65 c, 
za pośrednictwem banku hipotecznego w dniu 7 
lipca r. b. dla: doręczenia tójże komitetowi pogrze- 
bowemu, (sumę tę mylnie podaliśmy jako składkę 
banku hypotecznego. Red.) otrzymał jeszcze ko- 
mitet kazimierzowski w Czerniowcach złr. 80 c. 40, 
którą to sumę przy niniejszóm piśmie załączając, 
zarazem nadmieniamy, że skoro nie mogła hyć 
użytą na pogrzeb i trumnę, niechaj posłaży na 
restaurację pomnika Kazimierzowskiego. 

Skutkiem wię tego całkowita suma przesłana 


„|Pzez nas szanownćj redakcji wynosi 272 zły, 5 c., 


a pochodzi ona: 1) ze składek od polaków wszel- 
kich wyznań 252 złr. 5 c, 2) od j. e. Hackmana 
metropolity obrzędów wschodnich 20 złr. 

Z rady komitetu kazimierzowskiego. 

Antoni hr. Gostkowskęi, 

Z pod Jasła, 9 lipca. (Korespondencja „Kraju.*) 
Powiat nasz nieledwie kiedyś wszystkim innym 
przodował, ztąd wyszła pierwsza myśl wzajemnego 
ubezpieczenia i wiele innych w czyn pozamienją- 
nych projektów. Dziś jednak czasy się zmieniły 
i alarmiści u nas górą. 

Na propozycję szanownego wice-prezesa rady 
powiatowćj, aby w dniu 8 lipca odprawionóm było 
nabożeństwo żałobne, jeden z radnych zabrał głog 
utrzymując, iż to demonstracja, mająca na celu 
zniweczyć wszystko co nam „z łaski“ udzielono, 
sprowadzić do nas sąsiadów z północy, i że „Ka. 
zimierz W. nic dla nas nie uczynił, byśmy mieli 
dla niego poświęcać nasze swobody,“ 

Głos ten przeważył, W żadnéj parafji wczoraj 
nabożeństwa nie było. Smutnie się różniło w dniu 
najuroczystszym od całego kraju, od całój Polski, 
i smutnie różni się w innych sprawach, Nikt tu 
nie pomyślał o zgromadzeniu wyboreów, o poparciu 
rezolucji: sejmowćj w jakibądź sposób, o adresie 
do ks. Marszałka, słowem o jakimbądź objawie 
publicznego życia, które się budzić zaczyna w jn. 
nych okolicach Galicji, a żę i tak zwana praca 
organiczna nie bardzo u nas postępuje, tego za. 
niedbanie szkółek wiejskich jest najwymowniej- 
szym dowodem. i 

Przedstawienia beduinów ściągają liczną 
publiczność, pragnącą podziwiać nadzwyczajną 
zręczność tych synów puszcz afrykańskich. Do- 
wiądujemy się, że na powszechne żądanie zamie- 
rzają: oni dać jeszcze trzy przedstawienia z zmie- 
nionym programem. Na jutro zapowiedziana 
„wielka pantomina.* Z Krakowa towarzystwo to 


ja doznali, biorę się do pióra, żeby chociaż du- 


udaje się do Lwowa, Czerniowiec, Jass, Buka- 
resztu i t. d. 

Włościanie szlązcy z okolie Cieszyna. Na 
pierwszóm z trzceh przedstawień, danych w Kra- 
kowie na korzyść sybiraków, zapewne zauważali 
wszyscy dwie szlązkie kobiety w narodowym stro- 
ju, siedzące w krzesłach w orkiestrze. Przybyły 
one w towarzystwie mężów z Szlązka z pod Cie- 
szyna, w celu zwiedzenia wystawy rolniczćj i po- 
znania Krakowa. 

Niezwykły ich strój zwrócił uwagę innych widzów, 
przypatrywano im się ciekawie, co je zmieszało i 
ośmieliło tak dalece, że jedna z nich odezwała się 
do sąsiadów najbliższych : „darujcie panowie, że 
ośmielamy się przychodzić tu zasiąść.“ 

Paru młodzików, siedzących obok, nieraczyło 
odpowiedzieć na te słowa. Obecny temu pan J, Z. 
widząc to, mnićj jak grzeczne obejście, zbliżył się 
do kobiet, rozmawiał z niemi nader uprzejmie, i 
zaprosił je nazajutrz do siebie na objad. Gospo- 
darz sam usługiwał gościom; były zdrowia i prze- 
mowy, trzeba było je słyszeć, aby się przekonać, 
na jakim stopniu oświaty stoją włościanie szlązcy. 
Są to gospodarze, mający po 40 do 70 morgów 
gruntu, i z tego utrzymują się bardzo dostatnio, 
bo nietylko wystarcza im na utrzymanie siebie i 
czeladzi, na porządne choć skromne ubranie i 
tzyc., bielizz,, ale dzieci oddają do szkół, a dla 
siebie nie żałują na prenumeratę Gwiazdki Qie- 
szyńskićj, i kupno książek, których za bytnością 
swą w Krakowie nabyli sporo. ć 

W zbliżeniu się do innych stanów, nie czują się 
wcale onieśmielonymi a tém więcćj upokorzonymi, 
lecz z pewną godnością świeże i bez przymusu 
wyraźają uczucia swoje i malują wrażenia jakich 
doznali, nie kłaniają się schylaniem się do nóg, 
bo czują godność swoją. i 

Zaproszeni i ugoszczeni mówią: „Bóg zapłać 
wdzięczni wam jesteśmy“ — nie ściskają obłudnie, 
ale za serdeczne przyjęcie dziękują ze łzami w 
oczach, i umieją przemówić stósownie do okoli- 
czności. 

To tóż po obiedzie u szan. p. Z., gdy przyszło 
do odjazdu na kolój, jeden z nich tak się ode- 
zwał: „Przyjechaliśmy tu, aby pierwszy raz odwie- 
dzić Kraków, któryśmy znali tylko z książki, wi- 
dzieliśmy tóż i Wawel i groby i Sukiennice, i 
wszystko co dla polskiego serca drogie, byliśmy 
i na kopcach, io ileśmy mogli po wszystkich miej- 
scach, aby potóm w domu opowiedzieć cośmy wi- 
dzieli — powiemy też naszym (i tu zwrócił się do 
gospodarza) żeśmy w téj starćj polskićj stolicy 
polskie spotkali serca, które nas tak jak braci 
swoich kochają.“ 

W kilkanaście dni po ich wyjeździe p. J. Z. o- 
debrał list następujący : 

„Po dwóch tygodniach odwiedzin starćj stolicy 
Piastów, onego zabytku świetnćj i wielkićj prze- 
szłości narodu polskiego i doznania w nićj tak 
serdecznego przyjęcia i gościnności, jakiejśmy mię- 
dzy innemi szczególnićj u szan. mości dobrodzie- 


chownie swą wdzięczność, na jaką się szlązko-pol- 
ski włościanin zdobyć może, częściowo odwzaje- 
mnić. Odsyłam tedy w imieniu mojóm i moich ko- 
legów serdeczne „Bóg zapłać,“ ze strony naszych 
żonek znów to przekonanie w upominku, „że tyl- 
ko polak tak serdecznie przyjąć jest zdolnym.* 

„Podróż odwrotna z Krakowa w towarzystwie 
wielebnego ks. Glaycara przeminęła szczęśliwie i 
zdrowo powróciliśmy pod nasze strzechy rodzin- 
ne, lecz tęsknota za wami pozostała w sercach 
naszych. Wyczekujemy sposobności odwzajemnie- 
nia się kiedy.“ 

„Urządzamy zabawę narodową na 22 sierpnia 
b. r., którćj to zwiedzenia ze strony krakowia- 
ków z pewnością rachujemy, a na którą zaprosze- 
nia swojego cząsu nadeszlemy, 

„Takie odwiedziny ze strony braci polaków 
wywarłyby dla nas szlązaków wpływ do istnienia 
politycznego, albowiem ujrzeliby nasi kulturnicy 
niemieccy, że krew nie woda, że my lud szlązko- 
polski mamy braci, którzy o nas nie zapomnieli, 
i którzy się nami opiekują, i nie dadzą nas na 
pastwę innćj narodowości.“ 
` „Do naszćj czytelni dobrodzieje za członków 
przyjęci zostali, a listy przyjęcia przesłane zo- 
stały. Na tóm kończę list, gdyż żniwo sianne, któ- 
re u nas włąśnie w największym pędzie, do innych 
obowiązków odwoływa. 

„Łącząc wyrazy, i t. d. 

Jerzy Qienciała, właściciel gruntu i naczelnik 
gminy mistrzowskićj, 

Dowiadujemy się, że na skutek zaproszenia w 
powyższym liście wyrażonego, nietylko panowie 
J. Z. i Bylicki, ale i wiele innych osób z Krako- 
wa wybierają się do Mistrzowic na zapowiedzianą 
uroczystość narodową zacnych ziemian szlązaków., 

Do czytelni ich jako dary i upominki od kra- 
kowiaków, zbierane 8%. książki, które i w admi- 
nistracji naszego dziennika składać można. 

Należy się 'tóż serdeczne podziękowanie panu 
J. Z., który gościnności i braterskićm przyjęciem 
w domu swoim włościan szlązkich wyręczył Kra- 
ków i zyskał nam tak dobrych przyjaciół, zacie- 
rając niemiłe wrażenie, jakiego chwilowo w tea- 
trze doznali. 

Pogadanka wlościan o pogrzebie Kazi- 
mierzą W., napisana wierszem nader prrzystęp - 
nym i zrozumiałym wyszła w Krakowie. Polecamy 
ją WSzystkim tym, którzy pragną, aby pamięć 
króla chłopków utkwiła w sercach włościan. Przy- 
stępna cena umożebnia rozszerzenie jéj w tysią- 
cach egzemplarzy pomiędzy ludem. Prawdziwi 
przyjaciele włościan a przedewszystkióćm towarzy- 
stwo przyjaciół oświaty ludowćj zająć by się tém 
powinni. Wydanie zdobi portret króla Kazimierza, 
wcale udatny, a odczytanie tój broszurki posłużyć 
może zamiast obszernego a mniej przystępnego 
określenia dziejów tego monarchy. 

Niemnićj zasługuje na uwagę brosgurka p. t. 
„Ku wiekopomnćj pamięci pogrzebu Kazimierza 
W.“ tania i pożyteczna. 

Korespondencja redakcji. — Panu C. we 
Lwowie, żądaniu pańskiemu nie możemy zadość 
uczynić. s 

Sprostowanie. — W liście p, Bylickiego, za- 
mieszczonym w nrze 106 w rozmaitościach , zaszła 
pomyłka druku, zamiast „na ręce p. Szyszkiewicza, 
czytaj „na ręce p. Szymkiewiczą,« 

HOTEL DREZDEŃSKI d. 11 lipca przyjechali : 
Karol baron Lachman w. d. z Galicji, Józef Biibnik 


c. k. Major z Pesztu, Paulina Feichner żona radcy 
z Rosji. Bugenjusz Kuczkowski w. d. z Kołomyi, 


HOTEL SASKI przyjechali: Aleksander Mora- 
wiecki sekretarz z "Warszawy, Wiktor Bogusławski 
ob. z Królestwa, Franciszek Pauwels rentier z Bruk- 
seli, Melanją Kosmowska ob. z Warszawy. Bilecka 
w. d. z Galicji. Józef Ancion inżynier z Liige Jan 
Luboradzki inżynier z Brukseli, Kazimierz hr. Mo- 
łodecki w. d, z Brodów, Teodor Scherner ob, z Gra- 
nicy. Henzel c, k. kapitan z Galicji. W. Schutte 
inżynier z Ąmeryki. Serafina Godejda w. d. z Rossji. 
J. Czortkowska ob. z Królestwa. Leonard Trusko- 
laski w. d, Płonna. Dorota Dornbach dziedziczka 
z Dolina. Józef Koszczucki ob. z Galicji, Adalbert 
Jaros inżynier z Wiednia. Leopold Eelrstein comi- 
sant z Sosnowiec, Kazimierz Szelizki w. d. z Galicji. 
Teofil Rudzki w. ziemski ze Lwowa. Aleksander 
Bzowski w, d, z Królestwa. Mathil de Emma Wolmer 
ob. z Rigi, Kazimierz Klostschkowski ob. z Rigi, 
Adele Klotschkowska żona radcy z Rigi. Adolf hr. 
Poniński w. d, z Poznańskiego, K. Waligórski ob 


iiia amd, 


jednakże nietyle 


i brak silmejszego bodźca z ich strony, na 
osłabienie ruchu wpłynęły. Stagnacja ta pra- 


kapielowéj. 


pomimo że dowóz z powodu robót w polu 
był nader słaby. Wiadomości z Berlina i Szcze- 


jące dla spekulacji, pomimo że urodzaje 


paku tego roku bardzo mało, i producenci 
z tego powodu wstrzymują 
tego produktu. 


średnie a mianowicie żyto w zupełności się 
nieudało, widoki przeto znacznego wywozu 
z Galicji eoraz więcćj się utrwalają. 


640 fun. wagi przypuszezalnćj 177. 50; za 
550 fun. — 150; za 475 fun. — 425 złr. 


z Królestwa. Juljan Zagórski starosta powiatowy 
Mościsk. 


HOTEL POLERA przyjechali: Józef Grinfeld 
kup. z Wiednia, Antoni Gełowski aptekarz z Do- 
bromila Wincenty Petrowicz w. d. z Przybówki, 
Joanna Stano ob. z Królestwa Ignacy Szuszkowski 
w. d. z Wołynia. Demetz Nemeczesko i Karol Gro- 
decki z Czerniowiec, Michał Penkala z Andrycho- 
wa. Maciej Gurski w. d. z Galicji. Klara Singer 
obw. ze Lwowa. Filipo Baues kupiec z Drezna. 
Edward Homulacz w. d. z Gnojnika, A. Berliner i 
J.. Thil z Wrocławia. 
ZN 

Sprawy sądowe, 

Na ten tydzień rozpisano w tutejszym sądzie 
karnym następujące końcowe rozprawy: 

We wtorek: Wojciecha Suwałki o obrazę 
majestatu. Michała Branduska o obrazę członka 
dworu. 

We srodę: Józefa Dziechońskiego o rabu- 
nek, Jana Buły o kradzież, Józefa Łaski 
o przeniewierzenie. 

We czwartek: Doroty Trepowćj o ciężkie 
obrażenie ciała, Franciszka Dombskiego o kra- 
dzież, Katarzyny Jaroszowej o kradzież. 

W piątek: Michała Kosteckiego o podpa- 
lenie, Franciszka Ciesielskiego o kradzież. 

W sobotę: Franciszka Žurka o zbiegowisko, 
Anny Seczarowskiej, Jana Kochenia obudwojga 
o ciężkie obrażenie ciała, Michała Tepera o 
wykroczenie z 2 335. 
=D 

Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Kraków 12 lipca. (Sprawozdanie izby 
kupieckićj) Z rozpoczęciem pory kąpielowćj 
ruch giełdowy do nader nieznacznych zeszedł 
rozmiarów, kursa jednakże stosunkowo dobrze 
się trzymają, a nawet niektóre z nich jak 
Lombardy, w ciągu tygodna znacznie się pod- 
niosły, jak również czerniowieckie nieziacznie 
poszły w górę, Akcje kolei Karola Ludwika 
doznały obniżenia o 4 złr. i dziś notowane 
na 2341, do 2343/,, akcje banku narodowego 
o 11 złr. w ciągu tygodnia poszły w górę i 
końcowy ich kurs jest 760 do 762. Wprawdzie 
i w tym tygodniu giełda się zaniepokoiła, 
i tak podróż wicekróla egipskiego niepokój 
wzbudziła w trwożliwych umysłach, chodziły 
również wieści o wojennych zamiarach Francji, 
polityka ile wydalenie się 
głównych przywódzeów giełdowych do wód 


wdopodobnie potrwa aż do ukończenia pory 


Ceny zbożowe w zeszłym tygodniu spadły, 


cina w zeszłym tygodniu, nie bardzo zachęca- 
w Niemczech północnych nie pomyślne. Rze- 
się ze sprzedażą 


W Węgrzech jak już w poprzednich spra- 
wozdaniach kilka razy wspomnieliśmy, urodzaje 


Oświęcim d.8 lipca. (Sprawozdanie tygo- 
dniowe z targu wołowego). 
Spęd. 2300. Płacono za wyborowe woły 


co według rachunku wiedeńskiego wynosi 


50% do 51 złr. za cent. wied, 600 sztuk 
nie zostało spszedanych. 


Granica do Prus 
zamknięta. 

C. k. Namiestnictwo zawiadamia, że z po- 
wodu grasującćj zarazy na bydło w Galicji, 
wydał rząd pruski w Opolu dla części Szląz- 
ka od Mysłowic do niemieckich Krawarn obwo- 
du raciborskiego sięgającćj: 

1. Zakaz wszelkiego sprowadzania bydła 
rogatego, owiec i kóz. a 

2. Nierogacizna może być tylko wagonami 
transportowaną. 

Wzbronionym jest dowóz skór świeżych 
tudzież rogów, racić, mięsa, kości, łoju nie- 
topionego, wełny: nieczyszczonćj, jeśli takowa 
nie jest zapakowana w worach, nareszcie do- 
wóz szmat. 


Wiadomości telegraficzne. 


Praga 10 lipca. Wczoraj odbyła się re- 
wizja w redakcji Pokroku, następnie w 
drukarni, mieszkaniu redaktora i zarząd- 


cy. Poszukiwano rękopismu dwóch ski 

kułów wstępnych, niedawno ogłoszonych. 

Rewizja była bezskuteczną. ; ? 
Peszt 10 lipca. (Posiedzenie izby niż- 


szćj). Referat komisji o' kolei galicyjsko- 
węgierskićj, w którym jest zaleconćm przy- 
jęcie linji Ujhely — Przemyśl, został od- 


czytany. i postawiony na porządku dzien- 
nym w poniedziałek. Inartykulacja przy- 
jętych na poprzednióm posiedzeniu trak- 


tatów handlowych i cłowych, została zam- 
kniętą. Traktat pocztowy z księstwami 
naddunajskiemi został przyjęty. Projekt 
do ustawy o wykonywaniu władzy sędziow- 
skićj został przyjętym w trzecim odczy- 
cie 184 głosami przeciw 109, projekt zaś 
do ustawy o kolei zachodnićj przy trze- 
cióm odczytaniu jednogłośnie został przy- 


jety. 


Petycja wielu obywateli komitatu pe- 
szteńskiego przeciw postępowaniu komi- 
sji komitatowéj przy spisywaniu wybor- 
ców, na przedstawienie komisji petycyjnéj 
po dłuższéj rozprawie przekazaną została 


ministerstwu spraw wewnętrznych. 


dent ministrów 
przychylnego 


dzenie. 


wypowiedzenie swych zapatrywań i pro- 


gające są przedwczesne. 


skach o zmianie ministerstwa i uważa 
markiza Talhouët, E. Ollivier i Ségris za 
przyszłych ministrów. Jednocześnie do- 
nosi, iż senat powołany został do zmia- 
ny konstytucji. Liberté i Opinion nationale 
wspominają także 0 zmianie ministerstwa. 

Paryż 10 lipca. Dzienniki tutejsze spo- 
dziewają się, iż wkrótce ogłoszone zostaną 
liberalne uchwały, nad któremi dziś rano 
obradowano na radzie ministrów, odbytćj 
pod prezydencją cesarza. 


Wczoraj odbyło się zgromadzenie wol- ; 


delegacji. 


zesa, wice-prezesa i sekretarzy. Prezesem 
obrany został ks. Karol Auersperg, zastęp- 
cą zaś p. Hopfen. 


obu stronach Litawy rozpowszechnione, Że 
delegacje nie mają racji bytu, że na ża- 
dnćj stałój nie spoczywają podstawie, p. 
Hopfen zaś wykazał ważność tój 
nieważ jest ona pierwszą po zawotowanćm 
i częściowóm 
wy wojskowćj. 
traktowania 
państwa i zapowiedział, że za kilka dni 
rozdaną zostanie księga czerwona. 


galicyjskich byli obecni: 


Na interpelację posła Vukovicza o sta- 
nie sprawy fiumeńskićj odpowiada prezy- 
i , iż spodziewać się należy 
rozwiązania sprawy. Sejm 
w przyszłą środę ma mieć ostatnie posie- 


Bukareszt 10 lipca. Ajent francuzki Ale- 
ksander Mellinek odjechał dziś z Paryża. 
Paryż 10 lipca Constitutionnel mówi: Do- 
radcy korony obradują nad tóm, czy rząd 
ma odpowiedzieć na interpelację „przez 


gramu. Dotąd nie zapadłą: żadna uchwa- 
ła, wskutek tego pogłoski wczoraj obie- 


Paryż 10 lipca. France mówi o pogło- 


nych mularzy. Większość biur postanowiła 
zwołać na 8 grudnia nadzwyczajne zgro- 
madzenie do Paryża, aby odpowiedzieć na 
uchwały soboru. Wielki mistrz Melinet nie 
pozwolił jednak zgromadzeniu obradować 
nad tą rezolucją i zamknął posiedzenie. 

Bruksela 10 lipca po południu. Protokuł 
w Sprawie kolei francuzko - belgijskićj zo- 
stał dziś, według wiadomości telegraficznćj, 
podpisany w Paryżu. 

Florencja 10 lipca. Markiz Pepoli tele- 
grafem powołany tutaj przed kilkoma dnia- 
mi kilkakrotnie konferował z Menabreą i 
przez króla został przyjęty, pojutrze wraca 
on do Wiednia. Do obecności p. Pepoli 
we Florencji przywiązują tutaj pewne zna- 
czenie. 

Londyn, 10 lipca. Podsekretarz stanu 
Grant Duff oświadczył, iż obawy ruchów 
moskiewskich w Azji są nieuzasadnione. 
Z Moskwą istnieje serdeczne porozumie- ` 
nie i zgoda. Podsekretarz stanu Otway 
oświadczył, iż przedstawienia robione przez 
konsulów angielskich w sprawie prześlado- 
wania żydów, nie odniosły żadnego skutku. 
Książe Rumunji przedsięweźmie jednak 
nową politykę względem żydów. 

10 lipca. /mparciał pisze: Unjo- 
niści i demokraci zgadzają się w kwestji 
ministrów. Przypuszczają, iż obydwa stron- 
nictwa zdecydują się przyjąć udział w no- 
wém ministerjum. 


— O DE 


Przegląd polityczny. 
Wiedeń 11 lipca. 

(L..ż) Dzisiaj o godzinie 12 w południe 
odbyło się pierwsze posiedzenie delegacji 
przedlitawskićj. Zagaił kanclerz państwa 
krótkiśm przemówieniem, w któróm oznaj- 
mił, że cesarz w tym tygodniu jeszcze bg- 
dzie przyjmował u siebie członków obu 


Następnie przystąjiono do wyboru pre- 


Nowowybrani dziękowali za zaufanie w 
krótkich przemówieniach. Ks. Auersperg 
usiłował odeprzeć zarzuty dość zresztą. po 


sesji, po- 
przeprowadzeniu nowój usta- 
P. Beust 


przedłożył do konstytucyjnego 
budżet ministerstw wspólnych 


P. Kaiserfeld nie był obecny. Z posłów 
pp. Ziemiałkowski, 

Chrzanowski i Bocheński. 
„Status quo przedłuża się w ciele pra- 
wodawczćm*— pisze Ssćcłe z d. 10b. m.=-- 
„Większość, z ktorą się łączą ci wszyscy, + 
którzy podpisali osławione żądanie inter- a 
pelacji, opiera się stanowczo ukonstytuowa- 
niu się izby. Trwa jeszcze dyskusja nad 
sprawdzeniami wyborów. Opozycja popeł- 
niła błąd, że milczkiem przepuściła wpierw- 
szych posiedzeniach niektóre wybory: na NS 
daremnie dzisiaj wysila się ona, aby przy- == 
prowadzić większość do przestrzegania za- 
sad i form parlamentarnych. Nic to nie 
pomaga. = ` 

„Większość zmusi lewicę do znoszenia 
anormalnego położenia, aby przed nieu- 
konstytuowaną izbą prowadzić dalsze dys- *%8 
kusje i przystępować do głosowania w któ- ać 
rém równy brać będą udział sędziowie i- $ 
strony, to jest ci, których wybory już są 
sprawdzone i ci względem których spraw- 
dzenie wyborów zostało odroczone.“ z 

Tak przedstawia nam Stćcie obecny stan - 
rzeczy w ciele prawodawczóm. WE 

Tymczasem rada ministrów w St. Cloud = 
przedstawiała cesarzowi na radzie nadzwy- 
czajnéj nowe drogi, któremi rząd nadal po- = 
stępować winien i przeszkody jakie istnie- 
jąca konstytucja temu stawia. K 

Rouher w izbie miał mowę przyjętą gło- S 
śnemi oklaskami; mowił o pojednaniu rzą i 
du z różnemi odcieniami większości „w celu 
położenia: tamy rewolucji.“ CE 

Ministerstwo pruskie zamianowało pre- 
zydenta izby wyższćj hr. Stolberga nadpre- 
zydentem prowincji szlązkićj. W sferach li- 
beralnych pruskich, nominacja ta wywołał X 
wielkie oburzenie , biorą ją bowiem za do 
wstecznych dążeń dzisiejszego minister 
pruskiego. ; 


Ostatnie telegramy „Kraju.“ 
Wiedeń 11 lipca. Delegacja węgiers TA 
zagaiła dzisiaj swe posiedzenia. Pre- | 
zydentem obrany został hr. Mailath, 
wiceprezydentem Bitto. Orczy przedkłada 
budżet wspólny. Ty 
Florencja 12 lipca. Parlamentarna 
komisja śledcza ukończyła swe prace 8 
i poruczyła prezydentowi sprawozdanie, Eh 
Paryż 12 lipca. Canstitutionnel do- T; 
nosi z pewnwgo źródła, że odczytanóm % 
będzie w ciele prawodawczóm pismo 
cesarskie, które zapowie zadośćuczynie- 
nie ządaniom interpelacji zaopatrzonćj 
116 podpisami, mianowicie żądaniu roz- 
szerzenia prerogatyw izby. Zmiana mi- - 
nisterstwa nastąpi dopiero wtedy jeżeli 
artykuł konstytucji, niepozwalający po- +34 
słom objąć tek ministerjalnych, zostanie 
zniesiony. w SAB 
Belgrad (Białogród) 11 lipca. Nowa 
konstytucja została uroczyście ogłoszoną. 
Kursa. Wiedeń 12 lipca, god. 2 m. 20. 
5%% zjednoczony dług państwa 6290—59, 
zjdn. dług państwa w srebrze 71.25 — Lon 
dyn 125.80.— Srebro 122.35.- Dukat 5.92; Ei 
Akcje kred. 286 90.— Lombardy 262.40— 
Losy z 1860 r. 104.10— Losy z 1864 r. = 
121.30.— Akcje franko-austr.130.——. Na- A 
poleony 10.01. Akcje kol. galic. Kar. Lud. 
283.50. — Akcje kolei Lwow. -Czerniow. © 
199.—. — Akcje kolei połudn.wschodniej 
168.25. — Akcje Banku 760.— — Akcje . za 
banku zjeda. (Vereinsbank) 122—.—Ąk= a 
cje banku jen. 76-— — Renta w srebrze 
71.20. — Bank obrotu — — Tramway = 
——- Akcje banku ang. ——, Usp.gieł- X 
dy: dobre.: RODE" 


4 że, 


śą 


4 | KAJ z'wtorku 13 lipea 1868: 


REDEN; or 


BARTTENZK Z RTE 


Obw Seis Kundmachung. 


Podaje się niniejszćm do powszechnćj wiadomości, że część | Es wird hiemit zur öffentlichen Kenntniss gebracht, dass die Theilstreeken 


c. E. uprzyw. kolei galic. żelaznój Karola Ludwika der k. k. priv. galiz. Carl Ludwik - Bahn 
ze Lwowa do Krasnego. Brodów i Złoczowa Lemberg t Brody und Krasne - Złoczow 


ze stacjami: mit der Stationen: 


Pod , B wice, dwó > 5 | RR R z 
Ożydów, Zabłotce, Brody, Kniaże i Złoczów  |Lemberg-Podzamcze, Barszczowice, Zadwó- 


(0 otwartą będzie | |rze, Krasne, Ożydów, Zabłotce, Brody und 
dnia 12” lipca 1869 roku Krasne, Kniaże, Złoczów 
dla przewozu osób, pakunków, wyjątkiem 
stacyi Kniaże i dla. z T am 12. Tuli 1869 
pi A für den Personen, Gepäck, und mit Ausnahme der Station 
pospiesznych i towarowych przesyłek. Kniaże auch fiir den 


Od tego dnia poczawszy, będą przyjmowane do transportu > Eilgut- und Frachten-Verkehr 
osoby, pakurki, pospieszne i towarowe przesyłki według publi- eröffnet werden. 


czni Je i DENA ; ; : Ę. Von diesem Tage findet sonach die Aufnahme von Personen, Reisege- 
nie ogłoszonych postanowień i taryf, stósownie do obwieszczo piek, Kilgiiter und Frachten nach den allgemein kundgemachten Bestimmungen 


nego- porządku jazdy. und Tarifen laut des bereits veröffentlichten Fahrplanes statt. 
Ą Lwów d. li lipca 1869 r. Lemberg den 11 Juli 1869. . 170-3) 
| Dyrekcyja ruchu Belriebs-Hirechion 
c. k. uprzyw. galic. kolei Karola Ludwika. der k. k. privil. galiz. Carl-Ludwig-Bahn. 
. = i: Ć A Niniejszćm oznajmiamy, że na mocy umowy zawartćj z Bankiem 
f Nadzwyczaj korzystne i najpew niej sze umieszczenie kapitału Galicyjskim dla handlu i przemysłu ukonstytuowanym w Krakowie na za- 
sadzie koncesyi wysokiego c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z d. 18go 
z 5 marca 1869 r. N. 3129/2380 w myśl artykułu 2 U. B., otworzyliśmy w Tar- 
nastręczają LIST W ZASTA WYK C, k, uprz. galic. nowie e AR pod Ki z a 4 lipca pe, r. Don ko- 
misowy tegoż Banku pod firmą: 
b ł v r . a . a 
- ZAKŁAD KREDYTOWEGO WLOÑCILÝSKILGO Dom Konisowy Banku als 
i NL i i 0 dla 
f HANDLU i PRZEMYSŁU w TARNOWIE. 


1. Listy te oprocentowują się po 6 od sta rocznie, kupony odsetkowe nie podlegają opodatkowaniu i wypłacane będą co pół 
roku na dniu 1 stycznia i 1 lipca. 

2. Rzeczone obligacje biorą stosunkowo udział w 50% czystego zysku Zakładu. 

3. Ściągnięcie takowych za wypłatą nóminalnej wartości nastąpi najdalej w piętnastu latach drogą corocznego losowania. 

4. Na wszystkich giełdach publicznych mogą one być użyte w obrocie handlowym i służyć jako kaucje, a kupony tych listów wypłaca- 
ne będą bez wszelkich potrąceń także i we Wiednin w ©. k. uprz. Banku związkowym (Vereinsbank) 

5. Posiadacze tych listów zastawnych w wysokości 10,000 złr. mają prawo głosowania na walnem zgromadzeniu Zakładu. 

6. Za dokładne oprocentowanie, punktualną wypłatę dywidendy i ściągnięcie listów zastawnych w myśl statutów, poręcza Zakład całym 
swym majątkiem łącznie z funduszem rezerwowym, do którego wpływają oprócz wkładek wstępnych od członków, jeszcze i 50 procent rocznie 
z czystego zysku, tudzież odpowiada ogółem swoich hipotekowanych albo zastawem zabezpieczonych kapitałów. 

7. Kwoty, na które obligacje opiewają, użyte zostały na pożyczki dla gospodarstw gruntowych. a mianowicie jako pierwsze pozycje, i to 
tylko do połowy wartości gruntu (budynków nie wliczając), przyczem przyjęto wartość gospodarstwa według sto razy wziętćj kwoty stałego 
podatku gruntowego z pominięciem dodatku. 

8. Przed wystawieniem tych obligacji wykazano pod kontrolą c. k. komisarza rządowego, że odnośne kwoty hipotekarnie, albo uzyska- 
nym sądownie prawem zastawu, zostały zabezpieczone na obciążonem pożyczką gospodarstwie; prócz tego 

9. Poręcza za wszelkie zobowiązania Zakładu, względem osób trzecich przyjęte, co najmnićj dziesiąta część wszystkich udzielonych 
przez Zakład pożyczek, które ubiegający się o pożyczkę uiścili gotówką do majątku zakładowego tytułem wkładek udziałowych. | , 

10: Nadto poręczają wzajemnie i solidarnie także wszyscy dłużnicy do jednego powiatu należący za wszelkie w tym powiecie udzie - 
lone przez Zakład pożyczki. 

Zważywszy, że Zakład udziela pożyczki za przyzwolonemi temuż 12-procentowemi odsetkami; dalej, że właścicielom mniejszych 

| posiadłości w Galicji i Bukowinie, którzy więcćj niż trzy piąte części ludności stanowią i tyleż ziemi zajmują, żadne inne źródła do zaczerp- 

= 8. nięcia kapitałów nie są przystępne, i że z tej przyczyny przy tak znacznej potrzebie kapitałów dla gospodarstw w obudwóch tych krajach ko- 

B ronnych, wszystkie kapitały, któremi Zakład rozporządza, ciągłe znajdą spożytkowanie; zważywszy nareszcie, że Zakład od wszelkich strat wie- 
' lostromnie jest zabezpieczony: przeto spodziewać się należy z pewnością znacznej dywidendy. = 

Listy zastawne ces. król, uprz. galic. Zakładu kredytowego włościańskiego, zasługują więc tembardziej na szczególne uwzględnienie 
kapitalistów, ile że takowe z jednej strony jako listy zastawne nastręczają umieszczenie kapitału korzystne i pewne, zabezpieczone majątkiem 
ziemskim i solidarną por ką wielu tysięcy gospodarzy uzdolnionych do kredytu, z drugiej zaś strony podają one właścicielom wszelkie 

" prawa i korzyści, które użyskiją współuczestnicy w przedsiębiorstwach akcyjnych. 


i załatwiać będziemy następujące czynności: 


a) eskontować weksle i traty, kupony od papierów publicznych, 
tudzież papiery publiczne w obiegu będące i wylosowane. 


b) udzielać zaliczki na wszystkie papiery i efekta na giełdzie kurs 
mające, na płody i towary pod nasz klucz i dozór oddane. 


c) przyjmować zlecenia na kupno i sprzedaż wszelkich produktów 
rolniczo-przemysłowych, tudzież inne walory. 


d) przyjmować wkładki pieniężne do oprocentowania. 


e) załatwiać wszelkie czynności bankierskie w kraju i za granicą. 


Tarnów dnia 1 lige. 1869 r. 394(3-3)T. 
Dr. Karol Kaczkowski. A. Jakubowski. 
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Zakład wychowawczo naukow 
dla panien i 


| p. Maryi Dtuygosz 


zostaje otwartym na mocy upeważnienia W. Rady szkolnéj 
z dniem 1go września 1869 r. 


4ROGA Kraków, ulica grodzka Nr. 103, 


ed Powyższe listy zastawne nabyć można w domu handl. F'r. J. Kirchmayerą i Syna w Krakowie. 352(7-12)T. 
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